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CZERWONY WÓDZ NOWINY I ODGŁOSY

sprawozda- 
zależeć be­
te zajmą w

nie, dostał w r. 1920 dowództwo fron­
tu zachodniego przeciw Polsce.

O klęsce jego pod Warszawą pisze

ROKOWANIA Z NIEMCAMI
Aj. Wsch. donosi z Berlina:
Wiadomości, które ukazały się ostatnioMichał Tuchaczewskij, który jako 

dowódca frontu zachodniego, podlega­
jący głównodowodzącemu sowieckie­
mu S. Kamieniewowi, stał na czele 
wojska czerwonego w pochodzie na 
Warszawę w r. 1920, jest u nas mało 
znany, a naogół zna się tylko jego 
dziełko p. t. Pochod za Wisłu, po­
wstałe z wykładów w Akademji Woj­
skowej w Moskwie w lutym 1923.

W tych dniach wydał w Paryżu p. 
Pierre Fervacque książkę p. t. Le Chef 
de l’Armée Rouge Mikail Toukatchev- 
ski (Paris, Bibliothèque-Charpentier, 
éd. Fasquelle, 1928, stron 189), której 
piersza część oparta jest na wspomnie­
niach ze wspólnego pobytu w Niem­
czech w obozie jeńców wojennych 
1916-1917, a druga, od r, 1918 lub ra­
czej 1920, już tylko na wiadomościach 
z daleka.

Gdy p. Fervacque, jako oficer fran­
cuski, jeniec wojenny, był w forcie 
9-tym w Ingolstadt nad Dunajem w 
Bawarji, wraz z liczną gromadą ofice­
rów francuskich, angielskich, rosyj­
skich, w listopadzie 1916, właśnie w 
chwili gdy rozmawiał z oficerem rosyj­
skim Armeńczykiem Ter Karape- 
tian'em, doskonale zarysowanym w 
tych wspomnieniach w swej odrębno­
ści, przyprowadzono nowego jeńca 22- 
letniego chorążego pułku siemionow- 
skiego, Michała Tuchaczewskiego.

Tuchaczewskij, jak powoli z rozmów 
z nim dowiedział się p. Fervacque, był 
z rodziny szlacheckiej, pradziad jego 
w r. 1812 służył w tymsamym pułku 
siemionowskim przeciw Napoleonowi, 
matka jego była Włoszka, wskutek cze 
go odbijał wśród oficerów rosyjskich 
wyglądem zachodnim, miał dobre wy­
kształcenie z domu, bardzo biegle mó­
wił po francusku.

Wzięty do niewoli, uciekł z obozu 
w Stralsund i wpław dostał się na wy­
spę Rügen. Ujęty, osadzony został w 
Kistrzyniu, gdzie wraz z Garros'em lot­
nikiem francuskim grzebał tunel pod­
ziemny, co wykryto. Osadzony w no­
wym obozie, uciekł i dotarł blisko gra­
nicy holenderskiej, gdzie znowu go 
schwytano. Wtedy sprowadzony został 
do fortu 9-tego w Ingolstadt, gdzie 
strzeżono szczególnie przedsiębior­
czych jeńców.

W rozmowach nie taił bezbożności 
i niechęci do Św. Włodzimierza za 
chrzest Ru«;i i zbliżenie Rosji do Za­
chodu, ale mniej miał roszczeń do Pio-

! — Czyżby ten młody człowiek, 26- 
' letni, przedwcześnie dojrzały, za dużo 
I liczył na szczęście? Czy go trzymali 
i komisarze bolszewiccy zaniepokojen.
i popularnością arystokratycznego do- 
;wódcy? Czy zazdrościł mu Budienny
ii nie pomagał jak należało? Czy po- 
j wstrzymało go wojsko polskie i dztel- 
! ność jen. Sikorskiego? Raczej naieźy 
; sądzić, że Michał Tuchaczewskii wziął 
■ Zr ciężkie zadanie na młode barki. Jen.
Weygand przeprowadził śmiały plan..
7 czasem zrozumie się że w sierpniu 
1920. nad brzegami Wisły, raz jeszcze 
rozstrzygały się losy świata. Nie wiem 
jakie można stąd wysnuć nauki woi- 
skowe. Tuchaczewskii usiłował uspra­
wiedliwić Swą klęsk t w wykładach a- 
Szkole Wojennej w Moskie, a marsza­
łek Piłsudski odpowiedział mu w ob­
szernej siąźce. Wątpię czy pod wzglę­
dem technicznym spór ten jest pou­
czający. Z obu stron woozowie, pod 
wpływem wojny światov’rj, uważali za 
właściwe zajccie szerokiego frontu. 
Ale siły były za chude... fuchaczew- 
skij nir’ nrł genjuszu Bonapartego, brak 
mu wykształcenia doi i szkoły woj­
skowej, idzie za wyobraźnią... (str

W da*szem opowiadaniu widzi p 
Fervacque już tylko na podstawie > 
^ólnych doniesień Tuchaczewskiego n? 
stanow:sku dowódcy zachodniego w 
Smoleńsku, wspomina jakąś pogłos’ e 
o jego małżeństwie i pozbyciu się żo­
ny, wyobraża sobie jego żywe zaięcie 
nojityką Sowietów na Wschodzie, 
wreszcie powołanie go na stanowisko 
Szefa Sztabu Jeneralnego w Moskwie 
przedstawia mu się jako wyniesienie 
na szczyt, za którym w mgle są może 
jeszcze inne.

Stanisław Stroński

ku do Polski czy Finlandii zastosowa­
łoby się znowu marxowską formułkę 
Rosji rewolucyjnej i rozszerzającej re­
wolucję. Wasza demokracja i wasze 
prawo narodów wyrywa nam Polskę, 
Anglicy zabierają nam Wschód, tylko 
krańcowa rewolucja zostawia nam 
wszędzie wolne ręce (str 58)...

Lubował się w Biesach Dostojewsk’e 
go i Wierchowenskiego widział w Le­
ninie.

W lecie 1917 uciekł Tuchaczewskii 
z więzienia, kierował się na Tyrol, jak 
mówił żegnając się z p. Fervacque, 
słych o nim zaginął.

Nazwisko jego posłyszał p. Fervac­
que znowu dopiero w lecie jako do­
wódcy czerwonego idącego na War­
szawę, poznał go na podanej w Huma­
nité podobiźnie, potem się dowiedział, 
że Tuchaczewskii zgłosił się w Rosji 

Liiuuu, aie ułuicj uiiai ! do Trockiego, został pułkownikiem,
tra Wielkiego, którego zabiegi uważał walczył przeciw Czechom w Symbir- 
za pozorne i pokrywające własną ro- ! sku, w r. 1918 i 1919 niezwykle m?ż- 
syjską pierwotnoSć Cara. I

Zajmujące były jego poglądy poli- ; 
tyczne i

— Sądzę, że ustrój konstytucyjny^ 
byłby końcem Rosji. Nam trzeba des- ! 
poty Czyż Panu nie mówiłem, że je-1 
steśmy barbarzyńcami? Jak Pan sobie j 
wyobraża powszechne głosowanie mię-j 
dzy naszymi Kozakami?... (str. 22)... | 
Zmysł miary, który u was, francuzów, ; 
może być zaletą, staje się w Rosji wa- ; 
dą. Pan pewnie myśli, że przewrót, któ 
ry dokonał się teraz, w marcu 1917, w 
Piotrogrodzie i w Moskwie, jest na­
stępstwem tego, że Car nie zgodził się 
na zmiany konstytucyjne? Głupstwo. 
Nigdy Kadeci nie wprowadzą u nas 
swej miernoty konstytucji wzoru an­
gielskiego Muszą zginąć, bo przyjęli 
wasz zmysł miary i chcą go narzucić 
Rosji Mikołajowi Il-mu nie to zarzu­
cam, że nie wprowadził zmian, ale to, 
że okazał miękkość wobec demokracii 
zachodniej Prawo jest sprawiedliwe 
gdy nadaje się do usposobienia narodu, 
jest ono jak ubranie. Nie każde dla 
wszystkich się nadaje. Rosji potrzeba 
despotyzmu... (str. 35)... Kiereński tyl­
ko wzgardę wzbudza. Zamiast tracić 
czas na jakieś zgromadzenia konstytu­
ujące z świata rojeń, powinien narzu­
cić swą władzę terrorem. Radbym go 
widział skazującego na stracenie za­
równo Cara upadłego, który tolerował 
zdradę, jak Lenina, który zdradza o- 
becnie... (str 45)...

Był już zarazem imperialistą rosyj­
skim bolszewickiego zakroju w owym 
okresie przewrotu r 1917

— Jeśliby Lenin zdolen był uwolnić 
Rosję z więzów przesądów í odeuro- 
peizowac ją, poszedłbym za nim For­
mułkami z Marxa razem z waszemi ku 
pietami demokratycznymi można świat 
ruszyć z posad. Hasło stanowienia na­
rodów o sobie jakiż to klucz czaro­
dziejski dla Rosji do Wschodu zamy­
kający go zarazem Anglji. A w stosun-

w 
pismach tutejszych o możliwości zerwania 
rokowań handlowych z Polską, są, jak się o- 
becnie okazuje, bezpostawne.

Jak się dowiaduje korespondent. Ajencji 
Wschodniej, kota przemysłowe uważają, że 
jest to okres przejściowy i że pewne powo­
dy wpłynęły na tok rokowań odwlekaiaco, 
do ostatecznego jednak zerwania rokowań 
nie przyjdzie, ponieważ przemysł niemiecki 
dąży w dalszym ciągu do gospodarczego 
porozumienia się z Polską.

Tesáme czynniki przypuszczają, že o ile 
przedtem liczono się z zawarciem dużego 
traktatu, to w obecnym stanie rzeczy nale­
ży się liczyć, że traktat ten nie będzie mógł 
być zawarty przed końcem roku bieżącego. 
Niemieckie kola przemysłowe wypowiadają 
się w dalszym ciągu za zawarciem dużego 
traktatu i uważają, że zawarcie traktatu ma 
lego nie byłoby wskazane dla żadnej ze 
stron.

POLSKA I AUSTRJA
PAT-iczna donosi:
Prowadzone w ciągu ostatnich dni w War 

szawie rokowania Delegacyj Handlowych 
Polskiej i Austriackiej dały jako dotychcza­
sowy wynik sprecyzowanie obustronnych 
postulatów. Obecnie nastąpiła w rokowa­
niach chwilowa przerwa, w ciągu której obie 
Delegacje złożą swym Rządom 
nia. Dalszy przebieg, rokowań 
dzie od stanowiska, jakie Rządy 
tej sprawie.

HISZPANJA 
Z POWROTEM W LIDZE

MADRYT 23.3. PAT Rząd Hiszpań­
ski wystosował do Przewodniczącego Ra­
dy Liii Narodów pismo, w którem przvi- 
muje zaproszenie do powrotu do Ligi 
bez wszelkich warunków czv zastrzeżeń, 
powierzając ogólnemu Zgromadzeniu tro­
skę określenia formy miejsca, odpowied­
niego dla Hiszpanii, bv jej działalność by­
ła skuteczna i oožvteczna

GROŹBA BUNTU LANDBUNDU
BERLIN, 23.3. AW. Prowokacyjna 

akcja Landbundu przybiera coraz 
szersze rozmiary. Na ostatnim zebra­
niu Landbundu w Meklemburgii prze- 
wódcy wzywali otwarcie do wojny do­
mowej, stwierdzając, że walka ta bę­

dzie kosztowała wiele krwi, jednak 
związki patrjotyczne muszą w końcu 
odnieść zwycięstwo. W czasie mani­
festacji przed urzędem podatkowym 
manifestanci nieśli czarne chorą­
gwie.

POWRÓT INŻYNIERA Z SOWIETÓW
BERLIN, 23.3. PAT. Jak donoszą 

pisma berlińskie, inż. Goldstein, który 
powrócił z Rosji Sowieckiej, złożył dzi­
siaj sprawozdanie dyrekcji Powszech­
nego Towarzystwa Elektrycznego 
A. E. G. i Urzędowi Spraw Zagranicz­
nych. Wyjaśnienia inż. Goldsteina po­
siadają, zdaniem pism, wielką donio­
słość, ponieważ jest on najlepiej poin­
formowany o wszystkich zarzutach, 
które strona rosyjska stawiała aresz­
towanym Niemcom, jak również może 
udzielić informacji, czy te zarzuty So­

wietów posiadają chociażby cień uza­
sadnienia.

Jednocześnie Nachtausgabe twier­
dzi, że inżynierowie i technicy niemiec 
cy traktowani byli w Zagłębiu Doniec­
kiem przez władze sowieckie bardzo 
źle, uważano ich tam niemal za katorż- 
ników, tak, że nawet nie mieli wypo­
czynku niedzielnego.

Inż. Goldstein widocznie na życze­
nie Min. Spr. Zagr. odmówił przedsta­
wicielom pism udzielenia jakichkol­
wiek wiadomości.

WATYKAN I WŁOCHY
RZYM, 23.3. PAT. Rzymski kores­

pondent Wiedeńskiego Biura Kores­
pondencyjnego donosi, iż dzisiaj pod­
czas audiencji ks. kardynała Piffla Pa­
pież zaznaczył w związku z kwestją 
południowego Tyrolu, iż ubolewa, iż 
katolicy niemieccy i austriaccy czynią 
mu wyrzuty, że nie wystąpił za udzie­
laniem nauki religji w języku ojczy­
stym. Papież oświadczył, że uczynił

wszystko, co mógł uczynić, i zakończył:
— Powiedźcie waszym katolikom, iż 

my nie jesteśmy wolni i że stosunek 
między Kościołem a Państwem we 
Włoszech jest taki sam, jak 21 kwiet­
nia 1870 roku. My uczynimy wszystko 
w przyszłości, co jest możliwe, i bę­
dziemy się modlili, musimy się jednak 
obawiać, że dalsze starania z naszej 
strony sytuację raczej pogorszą.

DZIEŃ PRACY w GÓRNICTWIE ANGLJI
LONDYN, 23.3. PAT. Izba Gmin od­

rzuciła 154 głosami przeciwko 127 
projekt billu Labour Party, mający na 
celu wznowienie 7-mio godzinnego 
dnia pracy w kopalniach węgla. Mów­
cy stronnictw robotriczych dowodzi­
li, iż 8-godzinny dzień pracy wywołuje 
wśród robotników węglowych wielką 
nędzę oraz cierpienia, których Z bi­
czem nie można porównać.

Komendant King, podtrzymując sta­

nowisko Rządu, dowodził, iż przedłu­
żenie dnia pracy spowodowało zmniej­
szenie ceny węgla o 30 pensów na to­
nie, co przyczyniło się do utrzymania 
w ruchu kilku kopalń i pozwoliło An­
glii rywalizować na rynkach zagra­
nicznych z innymi producentami wę­
glowymi. King stwierdził, iż węgiel 
angielski jeszcze nie zdobył sobie ryn- j 
ków zaáranicznvch w tych rozmiarach, 
jak przed wielkim strajkiem.

ZEMSTA ZA SKONFISKOWANE ZŁOTO
PARYŻ, 23.3. PAT. Wedle doniesień 

z Ameryki Rząd Sowiecki zamierza 
odpowiedzieć represjami na krok Ban­
ku Francuskiego, skierowany przeciw­
ko sowieckiej posyłce złota w Nowym 
Jorku. P. Cziczerin ma zakomuniko­

wać Rządowi Francuskiemu, że roko­
wania w sprawie długów rosyjskich, 
zaciągniętych we Francji, muszą być 
odroczone na czas nieograniczony ze 
względu na postępowanie konfiskacyj- 
ne, wdrożone w Nowym Jorku.

ODPOWIEDŹ NA ZARZUTY NIEMIECKIE
BERLIN. 23.3. P. A. T. Vos- 

sische Zeitung ogłoszo wiadomości, 
udzielone warszawskiemu korespondento­
wi tego dziennika przez właściwe czynniki 
polskie w sprawie motywów prawniczych 
do znowelizowanego rozporządzenia o 
strefie granicznej.

Korespondent pisze m. in.:
— Wyjaśnienia te streszczają się w 

twierdzeniu, że rozporządzenie o strefie 
granicznej w swej nowej formie nie za­
wiera już żadnego punktu, którvbv po­
garszał obowiązujące dotychczas przepisy 
ustawowe o osiedleniu się, pobycie i na­
bywaniu własności przez obcokrajowców, 
iak również w twierdzeniu, że rozporzą­
dzenie pod względem formalnym w zupeł­
ności odpowiada poorzednim umowom 
między p Ministrem Zaleskim a p. Posłem 
Niemieckim Rauscherem.

Czynnikom niemieckim nieznany bvł 
dotąd całv szereg obowiązujących posta­
nowień prawa polskiego, które w nowej 
kodyfikacji ujęte zostały w jedną całość 
i wskutek tego zwróciły na siebie uwagę 
zagranicy. I tak np. nowosformułowana 
ustawa o wywłaszczeniach w obrębię stre­
fy granicznej nie przekracza ram znacznie 
starszej ustawy pruskiej z 11-go czerwca 
1874 r., dotychczas obowiązujących na G 
A1^sku

Pozatem nie zwraca się w Niemczech u- 
wagi na fakt, że według dawniejszej usta­
wy z dn. 1-go sierpnia 1923 r. dopuszczal­
ne jest naogół odwoływanie się od deevzii 
Wojewody do Ministra Soraw Wewnętrz­
nych w wypadkach, w których rozporzą­
dzenie o strefie granicznej tylko pozornie 
wymienia Wojewodę jako instancie ostat­
nią. Również odwoływanie się do Najwyż­
szego Trybunału Administracyjnego od­
powiada naogół postanowieniom polskiej 
ustaws administracyjnej.

Vossische Ztg. oświadcza w końcu:
— W czasie badań nad znaczeniem, ja­

kie dekret o strefie granicznej posiada dla 
interesów niemieckich, argumenty powyż­
sze będą musiały bvć niewątpliwie u- 
względnione. Nie bez znaczenia jest też 
okoliczność, że polskie Ministerstwo Spr 
Zagranicznych powołuje się na to, iż no­
wa ustawa o obcokrajowcach w strefie 
granicznej w żadnym punkcie nie przed­
stawia się bardziej niekorzystnie od obo­
wiązującej w Niemczech ustawy o cudzo­
ziemcach. Twierdzenie to wprawdzie bę­
dzie musiało bvć poddane, jeszcze dokład­
niejszej ocenie prawniczej, niemniej jed­
nak zawiera ono wskazówki co do możli­
wości porozumienia na zasadzie całkowi­
tego wyrównania niemieckiej i polskiej 
ustawy o cudzoziemcach

DZIŚ UROCZYSTA PREMJERA
KINO

CASINO
Wielkiego filmu produkcji krajo­
wej Jubilata reżyserów polskich

EDWARDA PUCHALSKIEGO

LUDZIE

wstrząsającego dramatu duszy polskiej, 
rozgrywającego się na tle fabryk Gór­
nego Śląska, w salolach potentatów 
finansowych i w atmosferze powojen­

nego szahi i użycia

p. t.

DZISIEJSI
W rolach g’öwnych

kwiat sceny i ekranu polskiego:
Marja Balcerklewlczöwna Stefan HnydzlAskl Leszek Owron
Wiesław Gawlikowski Lldja Ley Szwarc i inni

Zdjęcia LEONARDA ZAWISŁAWSKIEGO 276
Eksploracja: UNTTED—FTLM Marszałkowska HI.

Z DNIA

GŁÓWNA KOMISJA WYBORCZA
Dziś, dnia 24-go marca r. b., odbędzie się 

posiedzenie Głównej Komisji Wyborczej dla 
rozpatrzenia zrzeczeń się mandatów po­
selski n : ostatecznego zatwierdzenia skla­
du Sejmu.

KLUB PARLAMENTARNY P. P. S.
Dniu 23-go o. m. odbyło się konstytucyjne 

posiedzenie Klubu Z. P. P. S. Klub obec­
nie liczy 73 posłów i senatorów. Na preze­
sa Klubu wybrany zestal posef dr Marek, na 
Wiceprezesów posłowie. Niedziałkowski, Żu 
ławski i sen Posner. ra sekretarzy posłowie: 
Czapiński, C«olkc>sz i Zaremba, na skarbni­
ka pos Kury łowicz Do Komisji Parlamen­
tarnej powołano posłów: Daszyńskiego, Bar- 
lickiego, Diamanda, Pużaka, Liebermana, 
Kwapińskiego, Jaworowskiego. Szczepkow­
skiego. Piotrowskiego. Pragiera I senatorów: 
Kopcińskiego i Struga. Klub P. P. S. posta­
nowił wziąć udział w wyborze Marszałka 
Sejrnu wysuwają ze swej strony kandyda­
turę posła Ignacego Daszyńskiego.

O REKRUTA POLSKIEGO 
DLA ARMJI NIEMIECKIEJ

PAT-iczna donosi z Berlina:
Vossische Zeitung podaje dzisiaj wyciągi 

z ogłoszonego sprawozdania niemieckiej ko­
misji parlamentarnej, która badała przyczy­
ny klęski Niemiec w czasie wojny świato­
wej.

W korespondencji, dotyczącej kwestii pol­
skiej, w liście do Kanclerza Bethmana-Holl- 
wega z dnia 8-go września 1915 r. jen. von 
Falkenhayn oświadcza, że Niemcy powinni 
wykorzystać wszystkie środki, celem pozyska 
nia poparcia na froncie wschodnim. Jednym 
z najskuteczniejszych sposób byłoby pozy­
skanie sympatii narodu polskiego dla spra­
wy niemieckiej. Ludność polska bowiem mo 
głąby dostarczyć materjału dla wypełnienia 
szeregów niemieckich. Byłoby to Lembar- 
dziej pożądane, ponieważ oznaki wyczerpa­
nia niemieckiego ujawniają się najprzód' na 
wschodzie i ponieważ rekruci polscy, wy­
szkoleni w czasie zimy przez instruktorów 
niemieckich, bezwarunkowo zdołają spro­
stać armji rosyjskiej. W tym też celu przeć 
należy do decyzji w sprawie przyszłości 
Polski.

Jen. Ludendorff w liście z dnia 17-go lip- 
ca 1916 r. do Podsekretarza Stanu p. Zim­
mermanna oświadcza:

—- W tej chwili wzrok mój zwraca sie zno­
wu do Polski. Polak jest dobrym żołnierzem. 
Stwórzmy więc Wielkie Księstwo Polskie, w 
skład którego wejdzie Warszawa i Lubel­
szczyzna, następnie powołajmy do życia 
armię polską pod dowództwem niemieckiem, 
wszak i tak kiedyś armja polska powstać 
musi. W tej chwili może ona być Niemcom 
potrzebna. Może to być pod względem po­
litycznym niewygodne, ale wszystkie wzglę­
dy ustępują na plan drugi, ieżeli chûdzi o 
znaczenie, jakie zarządzenia tego rodzaju po 
siadają dla sprawy naszego zwycięstwa. 
Dziafaimy więc póki jeszcze czas.

W liście do jenerał-gubernatora von Besse
7.,rr mziernika 1916 r. Kan­

clerz Bethmann-Hollweg oświadcza, że. z 
imuiiością tyiKo przeciwstawić się może za­
strzeżeniom. podnoszonym, zwłaszcza przez 
koła konserwatywne i narodowo-liberalne w 
Niemczech, przeciwko proklamowaniu nie­
podległego Państwa Polskiego. Kola te oba­
wiają się. że ploklamowanie niepodległości 
Polski może zniweczyć widoki zawarcia po­
koju odrębnego z Rosją. Pozatem wywołać 
może polnką irredentę w Prusach, co tnusia- 
łoby zniszczyć wyniki dotychczasowej poli­
tyki niemieckiej w sprawie polskiej.

W liście Kanclerza Bethmanna-Hollwega 
do jen. Hindenburga z dnia 10-go paździer­
nika 1916 r. znajduje się oświadczenie, że ie- 
neralowi-gubernatorowi Besselerowi udało 
się wreszcie skłonić przewódców partyi na- 
rodowo-liberalnej i wolnościowo-konserwa- 
tywnej do cofnięcia dawniejszych zastrzeżeń 
zasadniczych w sprawie utworzenia autono­
micznego Państwa Polskiego. Wszystkie je­
dnak. partie zgodnie wyraziły poważną oba- 
w, iż ogłoszenie manifestu, proklamującego 
niepodległość Polski, może zmusić Niemców 
do wyrzeczenia się widoków na zawarcie 
pokoju odrehnego z Rosią

WALDECK I PRUSY
BERLIN 23.3 PAT Pomiędzy Prusa­

mi a Państwem Waldeck podpisana zosta­
ła dzisiaj umowa, na mocv której oba 
Państwa zostana połączone w iedno.

OSTATNIE POSIEDZENIE 
REICHSTAGU

BERLIN 23.3 PAT Konwent Senio­
rów Reichstagu uchwalił dzisiaj, że ostat­
nie posiedzenie obecnego Reichstagu od­
będzie się w sobotę dnia 31-go marca.
WIELKI” PRZYJĘCIE W BERLINIE 

NA CZEŚĆ P. CALONDERA
BERLIN. 23.3 PAT Prezes Pruskie! R. M. 

p. Braun przyjmował dziś bawiącego w Ber­
linie Prezydenta Mieszane, Komisji Górno­
śląskiej p. Calondera Przyjęcie odbyło się 
w hotelu Adlon. Na przyjęciu byli obecni m. 
ni. oprócz członków Rządu Pruskiego. Mi­
nister Spraw Zagranicznych Rzeszy p. Stre- 
<emann. Podsekretarz Stanu p. Schubert. Nad 
□rezydent Śląska p Proske i przedstawiciel 
niemiecki przy Trybunale Haskim prof. Kauf 
nann

WYPADEK SAMOCHODOWY 
P. AMBAS. CHŁAPOWSKIEGO 
PARYŻ. 23.3 PAT Samochód winiący p.

\mbasadora Chłapowskiego zderzył sie z 
Jrugim samochodem, inbasador nie doznał 
żadnych obrażeń
OLBRZYMIE SPRZENIEWIERZENIE

BERLIN 233 PAT Berliński bankier 
Ludwik Lewy, właściciel domu bankowe­
go Schneider i Landgraf, znikł z Berlina, 
sprzeniewierzywszy około miliona mk. 
Policja berlińska przypuszcza, że defra­
udant zbiegł przez granicę wschodnią i 
wysłała za nim listy gończe.
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O SPOSÓB 'OZWAŽANIA
GOSPODARCZO CZY PODNIECAJĄCO

Sprawa podwyżki cen węgla trwa 
ciągle w niezmienionym stanie Prze­
myśl węgle wy już kilkakrotnie drogą 
memor.ałów ’ delegacji starał się u- 
zyskać zgodę Rządu na podwyżkę 
cen węgla uzasadniając jej koniecz­
ność całym szeregiem znanych argu­
mentów, a przedewszystkiem wzro­
stem kv^ztów własnych w czasie od 
hpca 1926 r., przy ciągle niezmienio­
nej cenie węgla, o ok. 39% oraz o- 
gromnemi stratami ponoszonemi w 
eksporcie ra rynki oółnocne, skut­
kiem coraz ostrzejszej walki konku­
rencyjnej przemysłu angielskiego. Ar­
gumenty te znalazły odgłos może i w 
kołach Rządu, który przez dwukrot­
nie wysyłane umyślne komisje do ba­
dania kosztów własnych i warunków 
produkcji oraz zbytu węgla miał spo­
sobność przekonać się o ich prawdzi­
wości, ale jak dotąd konkretnego re­
zultatu nie wydały, gdyż, jak wiado­
mo, Rząd dotąd zgody swej na pod­
wyżkę cen nie wyraził.

Tak więc od wielu miesięcy sytua­
cja w tej sprawie pozostała zupełnie 
prawie niezmieniona, z tą chyba tylko 
różnicą, że w ostatnich czasach prze­
mysł angielski zaczął objawiać coraz 
bardziej wzmaga ącą się aktywność 
w swej kampanji konkurencyjnej prze 
ciwko węglowi polskiemu, co chyba 
tylko mogłe stanowić dalszy argument 
na poparcie postulatów naszego prze 
mysłu węglowego. I

Jest jeszcze jeden nowy czynnik.
Ulegając życzeniom i naciskowi ) 

pewnej części sfer przemysłowych, 1 
przeprowadził Rząd niedawno czę­
ściową waloryzację ceł, która wielu 
znawców życia gospodarczego uważa- I 
ła za niecelową, wskazując, że musi ) 
ona wywołać ruch ku dr_żyźnie. Nie j 
ulega wątpliwości, że mimo odezwy j 
Centralnego Związku Przemysłu, wa-i 
loryzac.a ceł pociągnie za sobą wzrost { 
drożyzny oraz dalsze p odniesienie się ! 
kosztów produkcji. Nie jest przeto [ 
rzeczą niemożliwą, że te koła, które [ 
waloryzację ceł bezustanku aż do o- j 
siągnięcia częściowego przynajmniej j 
sukcesu forsowały, chlałyby obecnie ! 
odium opinji publicznej, które niewąt i 
pliwic zacznie się przejawiać z chwi- ! 
la gdy wz. ost drożyzny dj się szero-{ 
kim masom silniej we znaki, odwró- i 
cić od siebie i skierować w inną stro-1 
nę.

Stąd może niektóre głosy w ostat­
nim czasie.

W jednym z artykułów, zwracają­
cych się przeciw podwyżce cen węgla, 
podkreślono obojętną już chyba zu­
pełnie dla sprawy podwyższenia cer 
węgla okoliczność, że

— ...tylko dwadzieścia parę proceň 
tów akcyj kopalnianych znajduje się 
w rękach kapitału polskiego, resztą 
zaś t. j. przeszło 70% akcyj operuje 
kapitał zagraniczny: niemiecki, fran­
cuski i angielski.

Takie stawianie sprawy pod wzglę 
dem gospodarczym nie będzie poży­
teczne. Więc jakże to? Czyżby kapitał 
zagraniczny, operujący w Polsce, nie 
miał prawa do żadnych zysków, do o- 
procentowania i amortyzacji swych 
wkładów? A skądże w takim razie i 
państwo i przemysł i rolnictwo i 
wszystkie wogóle działy naszej pro- i 
dukcji maj^ uzyskać te olbrzymie ka- i 
pitały, które są potrzebne do wyko-

| dać, że z bardzo poważnego zagadnie- ' 
ima gospodarczego, którego ewentualne! 
i fałszywe rozwiązanie może niesłycha- j 
! nie ujemnie wpłynąć na dalszy rozwój i 
j jednej z najważniejszych gałęzi naszej ! 
; produkcji, na kształtowanie się bilansuj 
[handlowego i płatniczego, na stan ryn- ! 
i ku pracy, a nawet na równowagę bud-1 
[ żetu robi się przedmiot demagogicznej ) 
kamoanji W dodatku jest ona skiero-i 

) wana w pierwszym rzędzie przeciwko j 
nieznanym jeszcze zamierzeniom Rzą- ; 
du w tym kierunku, gdyż tylko i wy- I 
łącznie od decyzji Rządu takie czy in- I 

i ne rozwiązanie tego problemu zależy ) 
Zamiast rozpatrzeć, poddać analizie i

; Arytyce rzekomo nieznane a w rzeczy- ) 
i wistości niejednokrotnie publicznie o-j 
i głaszane argumenty przemysłowców j 
! węglowych, zamiast zbadać wszystko j 
• pro i kontra, zamiast zażądać ewentu-| 
j alnie ogłoszenia wyników prac dwóch j 
[specjalnie dla zbadania kosztów wła-1 
isnych (..raz warunków produkcji i zby- j 
! tu do kopalń wysłanych komisyj mię-i 
i dzyministerjalnych, operuje się płytką 
ji demagogiczną frazeologią albo też 
j paru peprostu z palca wyssanemi cy- 
i frami.
! Inne pismo twierdzi, że

— ...wywody baronów węglowych 
obalić można argumentem rzeczo­
wym: kopalnie przyniosły ich właści­
cielom w roku ubiegłym mimo rzeko­
mych strat przy wysyłce węgla na ryn 
ki zagraniczne około 5% czystego zy­
sku.

A skądże to owo pismo zdobyło j 
len... rzeczowy argument? Z jakiej) 
statystyki, z czyich bilansów, z jakie­
go wogóle źródła? Cały ten argument 
jest poprostu zwykłym wymysłem, 
fikcją umyślnie w tym celu, powiedz-! 
my oględnie, stworzoną, by móc jaką 
kol wiek cyfrą operować. Faktem bo­
wiem jest, że czysto kopalniane przed 
siębiorstwa, czyto na Górnym Śląsku 
czy w Zagłębiu Dąbrowskiem, od sze­
regu lat nie dają żadnej dywidendy, a 
więc nie mają żadnych zysków. To 
zresztą jest głównym powodem, unie­
możliwiającym uzyskanie kapitałów, 
czyto w formie nowych emisji akcji, 
czy też w formie zagranicznych kredy­
tów, na przeprowadzenie moderniza­
cji kopalń i racjonalnej produkcji.

O sprawie podwyżki cen węgla już 
niejednokrotnie pisaliśmy.

Jako najpoważniejszy argument, 
mający przemawiać przeciw podwyż­
szeniu cen na węgiel, wysuwany jest 
interes konsumentów. Odpowiadamy 
na to że orzez podwyżkę cen węgla 

[interes konsumenta w niczem nie u- 
) cierpi, zaś robotnik zatrudniony w 
I przemyśle węglowym tylko na tern zy- 
iska, a uzasadnienie tej odpowiedzi 
! znajdujemy w następujących prze- 
j siankach Im dochód społeczny szyb- 
: i’i wzrasta, tern łatwiej możemy za- 
j spokoić odczuwanie potrzeby, krąg ich 
i daiej wzrasta i dawniej niemożliwe do 
[zaspokojenia z czasem stają się ko- 
: niecznemi, co w konsekwencji prowa- 
[ dzi do większego ożywienia warsztatu 
) produkcji. Klasyczny przykład przyto- 
pzvr mnżna z naszych stosunków Przez 
podniesienie dobrobytu rolnictwa pod­
niósł się ogólny poziom wytwórczości 
naszveh warsztatów pracy, wzrosły za­
robki robotnicze, nawet wyżej ponad 
faktyczny wzrost kosztów utrzymania, 
zmniejszyło się bezrobocie, oraz liczba

nania wielkiego programu inwesty­
cyjnego. I takie to argumenty wytacza 
się w chwili, gdy i państwo i wszyst­
kie gałęzie naszej produkcj. i ruch bu 
dowlan} wyczekują z utęsknieniem 
dalszego dopływu zagranicznych ka­
pitałów. od których niewątpliwie w 
pierwszym rzędzie zależy dobrze zro­
zumiany „postęp gospodarczy Polski“.

Już z ta ie^o s awiania sprawy wi-

przymusowych dni walnych od pracy, 
a to dlatego, że rolnictwo przez pod­
niesienie sie cen na artykuły rolnicze 
zyskało odpowiednie środki umożli­
wiające mu zaspokojenie niezbędnych 
potrzeb. W procesie tym widzieliśmy 
silny wzrost cen, a mimo to kosumeja 

) wzrosła, co dowodzi, że ceny towaru 
odgrywają rolę podrzędną. Zauważyć 
też należy, że cena węgla od 20-tu

wać będą na polepszenie się stosun-

zmniejszenie
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proc, swej zdolności produkcyjnej ulo- • BRAK ZBOŻA I ZWYŻKA CEN 
kować na rynku wewnętrznym, czyli 
dla 53 proc, szukać muszą zbytu za­
granicą. Najszybszy powrót do stanu 
przedwojennego jest konieczny także 
i dlatego, że przez to znalazłoby za­
trudnienie około 20.000 bezrobotnych, 
to jest blisko % obecnego stanu bezro­
bocia na Górnym Śląsku. Kwestja bez-

fał- 
iest 

w 
tak-

Razem biorąc. podwyżka cen węgla 
nie wywoła przewrotu w obecnych 
stosunkach gospodarczych i w niczem 
nie zdoła osłabić dynamiki życia go­
spodarczego Polski, a przvezyni się 
bardzo poważnie do ożywienia wiel­
kiego warsztatu pracy, jakim jest Gór­
ny Śląsk.

Przedewszystkiem zaś umożliwi ona 
utrzymanie i rozszerzanie naszego eks 
portu węglowego w chwili twardej 
walki o rynki zbytu z najpotężniejszy­
mi konkurentami.

Czy w takim stanie rzeczy godzi się 
mówić o tej sprawie inaczej niż ściśle 
gosoodarczo?

Wszakże dzieje się to w chwili, gdy 
angielski przemysł węglowy pręży swe 
^talowe mięśnie do morderczego ata-

loma ofiarami pozycje naszego eks­
portu węglowego. Takiemi bajkami tu­
mani sie ooinię publiczną w chwili, 
gdy angielski orzemvsl węglowy prze­
prowadza wielka akc’e koncentracyj­
ną. gdy ze składek 3-penscwvch od 
każdei wvdobvtej tony gromadzi ol­
brzymie fundusze na dalsze obn^enie 
cen ekspertowych na zagrożonych rvn 

o    £ . kach o 3 sh na tonie cekm ostatecz-
sobie powiedzieć, że w interesie ro- j nego wyparcia stamtad Dolskiego wę- 
botnika śląskiego leży podwyżka cen. I

Jeżeli bowiem przemysł zyska przez 
podwyżkę cen węgla odpowiednie śród 
ki na wzmocnienie swej zdolności kon 
kurencyjnej, szczególnie na rynkach 
nadbałtyckich, oraz znajdzie środki na 
zastosowanie szerokich inwestycyj, to 
przez to podniesie produkcję do pozio­
mu przynajmniej przedwojennego, 
przez co zatrudni większą liczbę gór­
ników i da możność pracowania 
wszystkim przez wszystkie dnie w ty-

Ale przy rozważaniu sprawy cen 
węgla, nie należy pomijać milczeniem 
interesu robotnika pracującego w gór­
nictwie.

Dobrobyt ludu górnośląskiego jest 
ściśle związany z przemysłem węglo­
wym, gdyż z jednej strony około 70 
proc, wydobywanego węgla w Polsce ! ku na zdobyte z takim trudem i z ty- 
przypada na Zagłębie Śląskie, a dalej1’ " ' ------------------
co trzeci człowiek na Górnym Śląsku, 
właśnie z produkcji węgla czerpie 
środki na swe utrzymanie. 75 proc, 
ogólnego zatrudnienia w przemyśle 
górnośląskim przypada yłaśnie na 
przemysł węglowy, toteż założenie na­
sze. że o dobrobycie na Śląsku decy­
duje przemysł węglowy jest słuszne i 
dlatego też trzeba zupełnie otwarcie

I Związek Ziemian w Warszawie przesłał 
i p. Wiceprezesowi R. M., p Ministrowi Rol- 
; nictwa, p. Ministrowi Przemyślu i Handlu 

następujące oświadczenie:
Wobec wydatnej i szybkiej w dniach 

ostatnich zwyżki cen zboża zwłaszcza ży- 
! ta. które to zjawisko słusznie w warun­
kach obecnych wywołuje niepokój Rządu, 
poczuwa się Związek Ziemian do obowiąz­
ku dać wyraz zapatrywaniu swemu w tej 
sprawie.

Oświadczamy zupełnie jasno i stanow­
czo. stojąc zawsze na gruncie konieczności 
oparcia naszych cen zbożowych o ceny 
światowe, że dzisiaj zwyżka cen żyta po­
nad mniejwięcej 40 zł. za kwintal me leży 

) w interesie ziemian i jest dla nich szkodli- 
! wa, albowiem powoduje dalszą automa- 
[ tyczną zwyżkę płacy robotników rolnych, 
! stałych i dniówkowych, jak również zwią- 

. ji- i»« i : zany ze skalą płacy opłat z tytułu rozmai- WszelKie więc środki, które wpły- , jyCj1 świadczeń socjalnych, a wreszcie od- 
wać będą na wzrost wydobycia węgla | bije się dotkliwie na wymiarze podatku 
w polskich kopalniach, a zarazem na ! dochodowego za rok kalendarzowy 1928 

- - - - lub za rok gospodarczy 1927/8. Ponadto
ogromna większość ziemian nie posiada 
już zboża na sprzedaż (ogólną ilość za­
pasów, która mogła wyjść na rynek, oce­
niamy dla tutejszej własności folwarcznej 
na jakieś najwyżej 10 proc.), a więc nie 
zdoła zwiększonych znacznie wydatków 
pokryć zwiększonym wpływem z realiza­
cji zboża. Przeciwnie, bardzo wielu bę­
dzie musiało bądź żyto, bądź owies, któ­
rego cena jest w pewnej mierze z ceną ży­
ta związana Korzyści nielicznych stosun­
kowo zasobnych w zboże jednostek nie 
zrównoważą powszechnych strat bezpo- 

właściwe średnich i pośrednich. Wobec tego nie 
. można liczyć na podaż zboża ze strony 

 , ■ , j właścicieli folwarków i nie będzie można
lo bowiem tkwi przede- , podaży tej wywołać żadnymi sposobami.

! Pragniemy jednocześnie zwrócić uwagę

! (właściwie pomimo równoznacznego z za- 
) kazem wysokiego niemal prohibicyinego 
cła wywozowego), skąd wolno jest wy- 

! prowadzić wniosek, że produkcja żyta w 
r. 1927 była zamała dla potrzeb kon­
sumpcji, lub przynajmniej tak szczupła, 
że teraz przy nagromadzeniu cokolwiek 
znaczniejszej ilości w rekach pośredni­
ków pozwoliła im wyzyskać moment dla 
rozwinięcia spekulacji, która tkwi nie­
wątpliwie w zjawisku tak raptownej 
zwyżki.

Á zatem podłożem zjawiska tego jest 
i nikła względnie produkcja, co pozostaje 
iw związku z dwoma faktami:

1. z ogólną słabą siłą wytwórczą rol­
nictwa, niezdolnego jeszcze aotąd wzmoc-

! nić się i zintensyfikować należycie po cięż­
kich ruinach lat 1915-1920 i po zabóiczvm 
dla rolnictwa okresie błędnej polityki go­
spodarczej z lat 1920 do 1925. kiedy rol- 

j nictwo było przez Rząd nietylko zaniedby­
wane. lecz wprost upóśledzone i wyzyski­
wane (rewnem odbiciem tvehsamveh 
szvwych koncepcvi gospodarczych 
jeszcze dzisiejsza waloryzacja ceł), 
tymsamym zaś okresie, i zresztą dziś  
że. Rząd zwraca uwagę i wywierał wpływ 
na rozwój produkcji hodowlanej, lekce­
ważąc produkcję zbożową.

2. z przeprowadzeniem pod wpływem 
błędnych założeń polityczno-społecznych 
w dziedzinie agrarnej zbyt szybkiej, 
sztucznej i przymusowej likwidacji gospo­
darstw folwarcznych, głównych dostar­
czycieli zboża na rynek, co powoduje do­
raźny upadek produkcji, nie dającej się 
podźwignąć przy zbvt niskiej, narazie. kul­
turze i zbyt słabych podstawach gospo­
darczych nowotworzonych gospodarstw 
włościańskich. Gdy folwark oddaje na 
sprzedaż około 40 proc, swej produkcji, 
a włościanie około 20 proc., gdy plony 
z gruntów włościańskich, pomijając iuż 
moment przejściowego doraźnego spadku

I w okresie parcelacji, są stale niższe o Ja­
kieś 20 proc, od plonów folwarcznych, wy­
pada, że przy przejściu z jednego typu na 
drugi, zamiast ICO q zboża, na rynku znaj­
duje się tylko 40 q. Jest to różnica tak 
wielka, iż musi odbić się na zaopatrzeniu 
konsumenta.

Te dwa przytoczone tu fakty wystarcza­
ją, żeby zrozumieć, w jakich dwuch kie­
runkach powinno póiść postępowanie Rzą­
du, zaniepokojonego brakiem zboża i 
zwvżką cen. Dźwigać rolnictwo i pozosta­
wić naturalnemu ruchowi ewolucyjnemu 
przeobrażenie ustroju rolniczego, oto są 
dwa przykazania Wszystko inne bedzie 
paljatywem: kosztownym, jak sprowadza­
nie zboża z zagranicy z nieuchronną do­
płatą znacznych sum przez Skarb, szko­
dliwym, jak wszelkie próby przymusu po­
licyjnego z nieuniknionym dalszym roz­
strojem žvcia gospodarczego, zawodnym, 
jak wszelkie próby występowania Rzędu 
w roli kupca i sprzedawcy, co nie leży w 
naturze jego funkcji.

gla gdy. nie bocząc na możliwość wy­
wołania nowych ciężkich walk zarob­
kowych, obniża w zagrożonych naj­
bardziej konkurencją polska zagłę­
biach t. j. w Northumber’and i D”rham 
zarobki robotnicze o 2 sh na głowę i 
szvchtę, gdy nad całym naszvm eks­
portem węglowym na rvnki północne 
zawisł 'eden ogromny znak zapytania. 
A eksnnrt ten, to 500 tys. ton polskie­
go węgla, to praca i zarobek dla 18 

wszystkim przez wszystkie dnie w ty- tvs. górników, to walutv i dewizy dla 
godniu. Znaną jest bowiem rzeczą, źe Ranku Pols^ęgo. to podatki i daniny) 
kopalnie śląskie mogą zaledwie 47 dla Skarbu Paóstwa. Zas.

miesięcy utrzymuje się na jednym po­
ziomie i aczkolwiek węgiel jest jed­
nym z głównych czynników, przede­
wszystkiem w procesie reprodukcyj­
nym, to ceny towarów mimo to pod­
niosły się. Dlatego wątpliwe są oba­
wy, że zwyżka cen węgla wywołać 
może dalszą falę drożyzny.

Chcąc bronić interesów szerokich
rzesz przed zwyżką cen węgla, która ; robocia w najbliższym czasie mogłaby 
ma wywołać nową falę drożyzny, na-j być zupełnie pozytywnie rozwiązaną, 
leżałoby stwierdzić, jaki jest stosunek I Zwrócić jeszcze należy uwagę na to, 
między bezpośredniem zużyciem wę-1 że po drugiej stronie granicy kopal- 
gla przez te masy, a zużyciem przez nie niemieckie, mając zbyt silny po 
wszystkie gałęzie przemysłu dla celów I cenach wyższych od naszych, mogły 
reprodukcyjnych. Według dat staty-i przez modernizację i inwestycję obni- 
stycznych w roku 1925 z ogólnego zby- ! żyć swe koszty wydobycia, a zarazem 
tu węgla górnośląskiego na rynku kra- i wydatnie podnieść zarobki robotnicze, { 
jowym 32 proc, szło na cele bezpo- • co w dużej mierze pomaga agitacji nie- ) 
średniej konsumeji, w roku 1926 już mieckiej w jej celach.
tylko 26 proc., a w 1927 roku zaledwie I 
23 i pół proc., podczas gdy reszta zu- i 
zywana była przez warsztaty pracy, ) w tiupaiiuav.ii, Łaiaz-tm nu.
a nie należy zapominać, że w tychże ) zwiększenie stanu zatrudnienia wpły- 
latach, t. j. od 1925 do 1927 r. włącz- ) wać będą na polepszenie się stosun- 
nie ogólny zbyt na rynku wewnętrz- ' ków pracy na Górnym Śląsku, a zara- 
nym stale się zwiększał. Z tego ust o- j zem stwarzać będą naturalne prze- 
sunkowania się wyżej przedstawione- ; szkody w rozwoju agitacji nam wro­
go wynika, że szerokie koła nie mogą ! giej. i
zdecydować o pojemności rynku we- i Jeżeli więc w ogólnych stosunkach 
wnętrznego. Interes szerokich kół, ja-i gospodarczych w Polsce obserwujemy 
ko konsumentów węgla, wchodzić mo- ) dużą poprawę dzięki właściwemu od- 
że w rachubę w pewnych tylko okre- j nalezieniu klucza, który tkwił w rol- 
sach roku, szczególnie w miesiącach | nictwie, to nie znaczy to jeszcze, że 
zimowych. Gdyby wówczas ceny wę- przez tosamo, znaleźliśmy -----
gla wykazywały tendencję zwyżkową, źródło podniesienia dobrobytu Górne- 
interes ten mógłby stanowić przedmiot i go Śląska.
szczególnej opieki. Węgiel nie odgry-Iwszystkiem w zupełnym wyzyskiwa-) .,  . ...
wa w kosztach utrzymania tej roli co ) niu zdolności wytwórczej warsztatów ! Rządu na fakt, iż zwyżka zboża nastąpiła 
artykuły żywności, można nawet z ca- | pracy, znajdujących się na Górnym p°“im02aka”u'ąwywozu żyta^zairanfcś 
łą stanowczością twierdzić, że nawet j Śląsku, ale ta zdolność produkcyjna1 - • - ■ ■ 
minimalna zwyżka podstawowych ar- j przekracza bardzo znacznie wszelkie 
tykułów żywności w tymże samym, możliwości konsumeji wewnętrznej, 
stosunku wpívnie na wzrost kosztów ) Przez podwyżkę cen węgla przyczy- 
utrzymania. gdy cena węgla zaledwie i nimy się z jednej strony do zupełnego 
stanowić będzie minimalny odsetek w j wyzyskania zdolności produkcyjnej ko 
kosztach utrzymania i absolutnie nie I palń naszych, dając przez to przemy- 
wpłynie na 
węgla.

Zachodzić
zwyżkę cen węgla może podnieść się ' stosunków robotniczych na Górnym 
cena innych artykułów. Ale jest to o- ! Śląsku, co da korzyści zarówno natu- 
bawa tylko pozorna,’gdyż stosunek zu-1 ry politycznej, jak i społecznej, 
żywanego węgla w procesie reproduk­
cyjnym do innych czvnników, t. j. su­
rowca jest nader różny. A ogólny 
wzrost wskaźnika cen artykułów prze­
mysłowych w ciągu ostątnich 20 tu 
miesięcy, kiedy ceny węgla pozosta­
wały niezmienione, uzasadnia to zapa­
trywanie.

Alarm przeto mający bronić intere­
su konsumenta, przy dokładnem bez- 
s tron nem rozpatrzeniu stosunków go­
spodarczych, jest niecelowy. 

konsumeji i słowi środki do skutecznej walki na 
'rynkach zagranicznych, a zarazem 

może obawa, że przez ) przyczynimy się do ogólnej poprawy

       

Rozu-

po-

Kubin . rzyłożył palec do ust:
— Cicho! Nty t ściany mogą mieć )

myślisz że oni robią ce- 
kto jest im podejrzany!
Julek,

— Dobrze. Pójdę z tobą... Kiedy 
chcesz wyjść?

— Choćby zaraz.
— Więc idziemy...
— Masz może jaki lepszy płaszcz, 

albo futro? Przebiorę się na burżuja..
Na rogu ul. Bielańskiej i Senator­

skiej Kubin rzucił badawcze spojrze­
nie dokoła.

— Dobrze jest — mruknął — zmy­
lili ślad. Pójdziemy Placem Teatral­
nym, Wierzbową, Ossolińskich, na 
Krakowskie Przedmieście, a potem 
na Stare Miasto...

Mżył drobny deszcz pomieszany ze 
śniegiem. Za tą szarą zasłoną miasto 
przedstawiało widok jeszcze bardzie] 
chmurny i żałobny. niż zwvkle. 
VC szystkie szy’dy uliczne pomalowa­
no na Wory czarno-białe Sklepy wy 
stawiah tylko towary czarne mateře 
jedwabne wstążki i przybory taoleto 
we czarne, składy papieru wyłącznie 
baterje flaszek atramentu, magazyny 
z zabawkami obręcze i piłki czarno­
białe, a nawet lalki w żałobnym stro­
ju,,. A wszystko na tle czarnej krepy..

Krepa ta miała wielki zbyt. Kupo­
wano ją masami. Wszyscy prawie

to jeszcze nie 
wszystko. Ja muszę być dziś na mie­
ście! Słyszysz? Muszę! Wyjdźmy ra­
zem. Będę pod twoją opieką. Nie do­
myśla się nawet, kto jest twoim to­
warzyszem. Nie przyjdzie im zresztą 
na myśl, śledzić ciebie! Jesteś prze-

I ty, na balety chodzę, w separatkach 
j z kokotami hulam, szampany spijam, 

ta-

!7)| — Obrażasz mnie, Tadek! A zresz-!pnliqí. którego zabito w zeszłym mie-icież dobrze urodzony!
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siącu?
— Właśnie, którego zabito na uli­

cy, jak wściekłego psa... A- sprawca 
dotychczas nieodnalezio y!
miesz mnie?

— Tadek! Czyżby to...
— Czego? — przerwał szorstko Ku 

bin, — Śledztwo chcesz robić?
I nagle zerwał się nerwowo i skrył 

za szafą,
— Ktoś tu idzie — szepnął niespo­

kojnie.
— To nic. Pani Wemerowa wróci­

ła z miasta.,,
Kubin siadł uspokojony na łóżku i 

zapalił papierosa.
— Żadnych dowodów właściwie 

przeciw mnie nie maą..
— Jeżeli nie mają to czego się o-

.łapią? W Ovládli cię zamkną, bawiasz?
men pacierzu Protekta twojej ! — Ba! Ty

) kechanicy. ten pies parszywy Wahl regiele, gdy 
I na rozmówkę cię zaprosi... Ale bez Ale słuchaj 
kawioru i bez szampana, ha! ha! ha! 
No i cóż ty na to mówisz!

— Nic...
I — Nic! A czy ty wiesz, kto to był 
i Felkner?

— Naczelnik moskiewskiej tajnej

cie- ' 
->’i cię zamkną, 
Protekta twojej!

I tą mam wrażenie, że przesadzasz...
1 — Ha! Ha! Ha! Ja przesadzam! Na 
) pięty mi następuje cała sfora tych 
I psów, a on mówi: przesadzasz!
j — Na miłość Boską Tadek, dlacze- 
igo?
j — Kpisz, czy o drogę pytasz? Z nie- 

dziś uszy.. [ba spadłeś, czy co? Pierwszy lepszy,
Juljan uściskał serdecznie przyja- i dziesięcioletni Antek, gazeciarz war- 

cielą. i szawski, nie zadałby podobnie bez-
— Jakże się cieszę, że przypomnia- granicznie naiwnego pytania! Cóż ty

łeś sobie nareszcie o mnie! Siadaj i)sobie wyobrażasz, że ja może tak jak 
rozgość się, mój drogi! |\ ’ ’ ' ’ ’

Kubín wzruszył ramionami: I
— Nie pora na czułostki. Szpicle sie , kawiory wyjadam, w złocie się 

dzą mi na karku. Musisz mi pomóc! [rzam?
Jujan spojrzał na niego niespokojnie. ) Wzburzony chodził po pokoju,
— Bój się Boga Tadek' Oczywiście, trącając gniewnie meble.

że ci pomogę... Ale co , mogę zro- ; — Wesz co ci grozi jak mnie u
bu? bie

— Musisz mnie przenocować.. Przv jak 
naimnie przez kilk. nocy Zrozumia­
łeś mnie?

— Doskonale. Zaraz każę tu wsta­
wić drugie łóżko.

— Nie masz się z czego radować, 
Czy zdajesz sobie sprawę na co się 
narażasz, ty lojalny obywatelu o bnr- 
żujskich nawyczkach?

przechodnie mieli opaski z tej krepy 
na ramieniu, kobiety długie, żałobne 
welony.

Przechodzono ulicami szybko i w 
milczeniu, nie witając się ze znajomy­
mi i nie zatrzymując. Krótki, przelot 
ny uśmiech porozumiewawczy zastę­
pował nieraz szablonowy ukłon.

Na splamionych krwią ulicach War 
szawy, pogrążony w żałobie po naj­
lepszych swoich synach, poniewiera­
nej* i kopanej co dnia żołdackim bu­
tem moskiewskim, biło prawdziwe, 
niespożyte serce Polski.

Tu była Polska... Odczuwało się ją 
podświadomie, na każdym kroku... 
Szła od niej moc duchowa i pokrze- 
p.enie sercom Bił blask purpurowy 
wschodzące- jutrzenki.

— Patrz i słuchaj — mówił szeptem 
Kubin nachy:iwszv się do Jul ana — 
Tu na ulicach Warszawy polska mło­
dzież robotnicza i mieszczańska po 
raz pierwszy rzuciła żagiew płonącą 
buntu przeciw uciskowi caratu, tu 
pierwsza podniosła tryumfalnie zdep­
tany w błocie sztandar niepodległo­
ści, krwią męczęńską pierwszych pię­
ciu poległych naznaczyła drogę ku 
wolności.^ (D. c. nj«
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Polskie To­
we Lwowie 
b. r. Pierw-

Tel. Union donosi z; Moskwy, źe akt 
oskarżenia w sprawie aresztowań w 
Zagłębiu Donieckiem, opracowywany

ki, chcący zarobić na dostawach in- 
stalających przy a^cji uprzemysłowie­
nia Rosji, dąży do złagodzenia zatar­
gu. Kierunek ten reprezentuje Rhei­
nisch Westfalische Zeitung i organ 
Thyssena Germania.

być pomocny Eads How, stojący na czele 
olbrzymiej organizacji dobroczynnej Interna­
tional Brotherhood Welfare Association, zwa 
ny pospolicie miljonerem włóczęgą, który o- 
statnio zwoła!... zebranie przedstawicieli dla 
naradzenia się nad planem Coxey*a. Na na­
radę zjawiło się dnia 17-go b. m. 200 obdar­
tych włóczęgów, którzy po otrzymaniu o- 
biadu poszli spać do miejskiego schroniska 
noclegowego.

Coxey opiera swą liczbę 5 milj. bezrobot­
nych na tern, że w 25 proc, amerykańskich 
fabryk większość maszyn jest nieczynna. 0- 
becnie Jednak sfery rządowe usiłują wyka­
zać, że liczba ta, nieurzędownie stale pow­
tarzana, jest fałszywa, a ilość beziobotnych 
nie przekracza 2 miljonów. Ilość ta, i tak nie 
zwykle pokaźna, ma być wynikiem wpro­
wadzenia oszczędzających pracę rąk ludz­
kich maszyn i zmniejszy się z chwilą wy­
konania obecnych projektów rządowych, 
zmierzających do wzmożenia produkcji.

Zastrzelenie obłąkanego. — Do odźwier­
nego kliniki uniwersyteckiej w Berlinie zgło 
sił się wczoraj jakiś młodzieniec umysłowo 
chory oświadczając, źe pragnie popełnić sa­
mobójstwo i prosząc o zanotowanie adresu 
Oddźwierny i dwaj służący kliniki starali się 
go uspokoić, młodzieniec jednak wyciągnął 
z kieszeni rewolwer I sterroryzował obec­
nych, nakazując im podniesienie rąk w gó-

Przez pół godziny stali oni w tej pozycji 
Oddzwiernemu udało się wreszcie zbiec 1

Rząd Faszystowski jak ł Centrum Na 
rodowe. Toteż obiecuje ono wnieść 
do współpracy w tym kierunku uczu­
cia miłości ojczyzny i głębokiego przy 
wiązania do rcligji katolickiej.

Sam fakt zjazdu Centrum Narodo­
wego, odrębnej od faszyzmu organiza­
cji polityczne), jest objawem zajmują­
cym z zakresu usposobienia Rządu wo­
bec nie-faszystów. Wódz faszyzmu,

niemieccy wyrobów gotowych uważa­
ją. iż polityka przemysłowa Moskwy 
gc dzi w ich interesy. Reprezentantem J

Inżynier niemiecki Goldstein, który 
przed kilku dniami wypuszczony zo­
stał na wolność w Rosji, przyjechał o- 
negdai wieczorem do Berlina. Stan 
zdrowia inż. Goldsteina pozostawia 
wiele do życzenia, tak iż w dniu przy­
jazdu nie mógł on jeszcze udzielić żad­
nych wiadomości o swych przejściach 
w Sowietach.

Zaszczytne stanowisko Polaka w Amery­
ce« Z Nowego Jorku donoszą: Adwokat 
Supiński z Jersey Gity został mianowany a- 
systentem jeneralnego adwokata stanu New 
Jersey. P. Supiński jest pierwszym Polakiem 
we wschodnich stanach, który piastuje tak 
wysoki urząd. P. Supiński rozpoczyna urzę­
dowanie dnia 1-go kwietnia.

Amerykański organizator bezrobotnych.— 
Daily Telegraph z dnia 19-go b. m. pisze: 
James Coxey, znany z tego, że przed pa­

ru laty poprowadził gromady bezrobotnych 
z N. Joiku do Waszyngtonu, zamierza o- 
becnie powtórzyć swój czyn na większą

twinow oświadczył, źe, wobec publicz­
nego odrzucenia przez Komisję pro- 
pozycyj Delegacji Sowieckiej w spra­
wie całkowitego zniesienia zbrojeń, 
przedstawi nowy projekt, zmierzający 
jedynie do częściowego rozbrojenia.

W odpowiedzi przewodniczący ko­
misji p. Loudon stwierdził, źe projekt 
taki na bieżącej sesji nie będzie mógł 
już być rozważony.

P. Loudon przedstawił projekt 
rezolucji, opracowanej przez biuro 
Komisji, a zalecającej przewodniczą­
cemu zwołanie nowej sesji Komisji naj­
później w lipcu lub sierpniu roku bie­
żącego. Hr. Bernstorff złożył kontr- 
rezolucję, proponującą, aby Rada Ligi 
Narodów zwołała Międzynarodową 
Konferencję Rozbrojeniową już w koń­
cu bieżącego roku bezpośrednio po 
Zgromadzeniu Ligi Narodów.

Głosowanie w sprawie licznych r«- 
zolucyj, jakie zostały zgłoszone, odło­
żone zostało do soboty.

p, Maniu i z natychmiastowym rozwią­
zaniem parlamentu, powiadając źe jest 
pewne, iż w takim razie naród da mu 
większość w nowym parlamencie,

I my jesteśmy tego pewni, jak rów­
nież jesteśmy pewni, źe gdyby potem 
znów przyszedł gabinet liberalny, i 
znów rozpisał wybory, toby taksamo u- 
zyskał większość. Tak bowiem było 
zawsze w Rumunji, a nie do nas należy 
orzeczenie, czy to jest skutkiem metod 
wyborczych każdego rządu, czy niewy- 
robienia publiczności, czy też naod- 
wrót, prawdziwie angielskiej dojrzało­
ści narodu rumuńskiego. Zawsze też 
stronnictwo pozostające w opozycji, 
wysuwało te żądania, które dziś stawia 
p. Maniu i zawsze towarzyszyły im ta- 
kiesame proroctwa zwycięstwa.

Nie jest również nowym środkiem! 
demonstracja masowa, przeciw gabine-j 
towi, jaka się odbyła w Bukareszcie w | 
ubiegłą niedzielę, podobnoś przy u- ! 
dziale 60 tysięcy ludzi. Taki był bo­
wiem, również tradycyjny sposób, w 
którym dokonywały się zmiany gabi­
netu w Rumunji, gdyż inaczej, przyj 
wspomnianem wyżej usposobieniu wy­
borców, gabinet musiałby być wieczny. 
Jeżeli więc go uznano już za niemożli­
wy, dopuszczano do demonstracji, pod 
ich naciskiem gabinet ustępował, wy­
bory przyznawały słuszność nowemu 
gabinetowi, aż do następnej zmiany.

Ale dawniej wszystko zależało od 
króla, tymczasem dziś rządzi Regen­
cja, a mało jest prawdopodobieństwa, 
aby ta Regencja właśnie w taki sposób 
chciała do rządów wprowadzić stron­
nictwo, znane ze swej sympatji i sto-

binetem liberalnym, jest w istocie rzą- ; 
dem koalicyjnym. Zasiadają w nim 
przedstawiciele różnych stronnictw, a 
nawet jeden z Partji Chłopskiej, której 
p. Bratianu gotów jest w każdej chwi­
li dać wybitniejszy udział w rządach. 
Jednakże Stronnictwo Chłopskie żąda 
więcej, mianowicie większości mini-

GDYNIA
Samobójstwo. — Aj. Wsch. donosi: Dnia 

22-go b. m. powiesił się podoficer marynar­
ki wojennej Skwierczą. Przyczyna rozpacz­
liwego kroku nieznana.

zawiadomić policję. Patrolowi policyjnemu 
złożonemu z 4 osób nie udało się szaleńca 
ubezwladnić. Gdy szaleniec wymierzył broń 
w stronę policji, komendant patrolu’ wystrza­
łem z rewolweru położył go trupem na miej 
scu. Tożsamości szaleńca nie udało się ustalić

Strajk studentów. — Z Ottawy donoszą: 
Około dwóch tysięcy studentów z Queens 
University w Kingston (Ontario) rozpoczęło 
strajk z powodu zawieszenia przez władze 
uniwersyteckie w prawach studenckich 
trzech słuchaczy, którzy wzięli udział w za­
bronionej zabawie tanecznej.

Rozbicie się okrętu. — Z Gibraltaru dono­
szą: Parowiec szwedzki Citos, dążący z 
Nowego Orleanu do Aleksandrii, rozbił się 
na pełnem morzu ’w okolicy przylądka Ta­
rifa podczas gwałtownej burzy, któ^a szala­
ła tu onegdaj wieczorem. Załoga parowca 
rozesłała sygnały, wzywając pomocy, po­
czerń przesladla się na łodzie. Zaalarmowa­
ny sygnałami torpedowiec angielski całą 
noc prowadził poszukiwania, które nie dały 
żadnych wyników. Natomiast parowiec an­
gielski Domall odnalazł łódź, w której znaj­
dowało się 12-tu ludzi z załogi Citos. Druga 
łódź z 11-tu ludźmi przybyła do Tarifa. Ca­
ła załoga z wyjątkiem kapitana i drugiegą 
oficera uratowana.

Pomoc dla Lady Baller. — Z Kapsztadu 
donoszą: Pragnąc przyjść z pomocą Lady 
Bailey do zakończenia raidu na awjonetce z 
Angljl do Afryki Południowej, pismo Star, 
wychodzące w Johannesburgu, zwróciło się 
telegraficznie do porucznika Bentley, który w 
trakcie swego przelotu z Afryki Południo­
wej do Anglii zatrzymał się obecnie w Dźln- 
dża, z prośbą o eskortowanie Lady Bailey 
w najniebezpieczniejszej części jej podróży. 
Jednocześnie pismo wysłało depeszę do La­
dy Bailey, zapytując, czy godzi się na przy­
jęcie eskorty.

Żywcem spaleni w samochodzie. -■ Z Leaf 
(stan Missouri) donoszą: Pięciu uczniów Jed­
nej ze szkół miejscowych oraz szofer spło­
nęli żywcem w automobilu, na który padla 
nalaca się sosna.

W tych dnisch odbył się w Rzymie 
rjauzd członków Centrum Narodowe­
go, zrzeszenia politycznego katolików 
włoskich z własnym programem spo- 
ięcznym i etycznym, opartym na pod­
stawach Ewangelii, mające na celu u- 
mysłcrwe i moralne podniesienie 
rodu.

Uczestnicy zjazdu większością gło­
sów uchwalili rezolucję, aprobującą 
Ogólne dyrektywy Centrum Narodo­
wego oraz zgodne współdziałanie z 
Rządem Faszystowskim. Reformy o- 
becnego regime'u, wzbudzające żywe 
zainteresowanie wśród katolików 

włoskich, były na zjeździe szeroko o- 
Jtaawiane i uznane jako teren do 
Współpracy z Rządem. Podniesienie 
czynników religijnych i moralnych, 
dominująca w polityce rodzinno-ludno 
ściowej i w reformie obyczajowej, któ 
rej się podjął Rząd Faszystowski, zo­
stała z uznaniem podkreślona przez 
Uczestników zjazdu, zamierzających 
2 całą energją i doborem sił pomagać 
! 5 |dowi do jakna jszerszego wprowa­
dzenia w życie tych reform. Proble­
mat stosunków między Kościołem i 
Państwem równie blisko obchodzi

angielskiego Rządu Kiereńskiego, który­
by, jako stadjum przejściowe, umożliwił 
prawdziwie rewolucyjnemu rządowi chwy­
cenie steru w swe ręce. Wobec tego Partia 
Komunistyczna, nie będzie popierać La­
bour Party w jej dążności do dojścia do 
rządów, lecz przystąpi do wyborów z ha­
słem bojowem utworzenia Rządu istotnie 
robotniczego, któryby wywalczył prze- 
growadzenie odrębnych plauów Partji 

.omunistycznej.
Na zakończenie The Times dodaje uwagę, 

źe na szczęście skromne środki, szczegól­
nie w ludziach, jakimi rozporządza tak 
bardzo posłuszna Moskwie angielska 
Partia Komunistyczna, są zupełnie nie­
współmierne z szumnemi jej zapowie­
dziami.

W Suchumie aresztowany został | Tageblatt. Ciężki przemysł niemiec-« 
wraz z kilkunastu inżynierami prze­
wodniczący Kaukaskiego Trustu Che­
micznego. Aresztowani oskarżeni zo­
stali o złośliwe narażenie na straty pro 
wadzonych przez siebie instytucyj pań 
stwowych na sarnę przeszło 1 milj. rb.

Aj. Reutera donosi z Moskwy:
Ostatnie sprawozdanie Ludowego 

Komisarza Handlu z pierwszych 4-ch 
miesięcy bieżącego roku ekonomicz­
nego, od października do stycznia, wy­
kazuje 427,4 milj. rubli, czyli zmniej­
szenie się obrotu o 6,7 milj. w porów­
naniu z odpowiednim okresem roku u- 
biegłego. Szczególnie w stosunkach z 
Anglją wywóz zmniejszył się o prze­
szło połowę, przywóz o prawie %.

! Mussolini, niejednokrotnie głosił, że 
[można być dobrym patrjotą i praco- 
! wać dla dobra narodu, nie należąc do 
partji faszystowskiej. Stosuje się to nie 
tylko do jednostek, ale i do całych par- 
tyj politycznych, a dowodem tego jest 
ostatni zjazd Centrum Narodowego.

Należałoby podkreślić jeszcze je­
den fakt znamienny. Przewodniczący 
zjazdu wyraził ubolewanie, źe grupy 
katolickie zagranicą niejednokrotnie 
wykazują zupełne niezrozumienie we 
wnętrcnej sytuacji Italji. Należy ocze­
kiwać, że Centrum Narodowe włoskie 
podejmie się udzielania dokładnych 
informacyj o kwestjach włoskich gru­
pom katolickim w Europie, z któremi 
jest w styczności

SOSNOWIEC
Skazanie p. Tad. W ienlawy-Długoszow- 

sklego. — Sąd Okręgowy w Sosnowcu ska­
zał wczoraj p. Tadeusza Wieniawę-Długo- 
szowsklego, redaktora tygodnika Polska Wol 
ność na 3 miesiące więzienia, zarządzając je- 
Ro aresztowanie do czasu złożenia kaucji 
500 zł., a to za wygłoszenie w Będzinie od­
czytu p. t. W Martwym Domu, omawlalace- 
go sądownictwo 1 więziennictwo w Polsce 
i innych Państwach.

WILNO
Ajenci G. P. U. — W nocy z 20-go na 21-y 

b. m. organy bezpieczeństwa w powiecie 
lidzkim aresztowały w pociągu na linji Li- 
da-Nowogródek 2 osobników, przy których 
znaleziono szereg kompromitujących dowo­
dów, jak szyfry, korespondencję, bibułę ko­
munistyczną. Znaleziono również przy nich 
800 dolarów i 500 czerwońców. Podczas ba­
dania osobnicy ci przyznali się do związku z 
G. P. U. w Mińsku.

Samolot litewski. — Z miejscowości Or-! 
mlany, Pdw. Swięciańsklego, donoszą, iż o-i 
negdaj szybował tam wzdłuż granicy samo- ' 
lot litewski, który 50 dokonaniu szeregu p^ze 
lotów nad terytorium polskiem odleciał 
głąb Litwy. W czasach ostatnich daie siei 
zauważyć coraz częstsze patrolowanie gra­
nicy polsko-litewskiej przez samoloty woj­
skowe, zapuszczane się niejednokrotnie w 
głąb terytorium polskiego.

ZAKOPANE
Wiatr halny. — Wiosna rozpócżęła się w i 

Tatrach silnym wiatrem halnym. Onegdaj 
nad ranem wiatr wzmógł się znacznie, po- i 
wodując szkody w drzewostanie w okoli­
cach Zakopanego. W ciągu dnia wiatr hal­
ny osłabł, wiejąc wciąż z matemi przerwa­
mi. Temperatura podniosła się do kilkuna- 
■ tu stopni ciepła. Śnieg już prawie stopniał. 
W Morskiem Oku i na Hali Gąsienicowej 
temperatura również wzrosła 1 śnieg począł I 
topnieć. j

dnia 30-go b. m, ukończony. Oskar­
żenie opierać się będzie na §§ 56, 58 
i 101 sowieckiego kodeksu karnego, 
które przewidują najwyższy wyiriiar 
kary. Oskarżenie wnosić będzie naj­
wyższy prokurator sowiecki Krylenko. 
Obronny oskarżonych Rosjan podjął się 
rosyjski obrońca Bobryszczew-Pusz- 
kin. Sprawa obrony oskarżanych Niem 
ców nie została dotychczas wyjaśnio­
na i w tej sprawie Ambasador nie­
miecki Brockdorf-Rantzau ma jeszcze 

. t rokować z Komisarzem Spraw Zagra-
prasowyni tego kierunku jest Berliner 1 nicznych.

zujący podobno deficyt do miljarda 
złotych polskich, w porównaniu z ro­
kiem normalnym. P. Bratianu musiał 
się odwołać do pożyczki zagranicznej, 
podsuwano mu myśl pożyczki przez 
Ligę Narodów, ale on ją odrzucił, po­
wiadając, źe Rumunja nie jest naro­
dem podbitym. Rokowania bezpośre­
dnie zaś z kapitałem obcym, napoty­
kają na trudności, wskutek żądań te­
go kapitału, któreby oznaczały ruinę 
dotychczasowej polityki Bratianu.

Wobec tego można uwierzyć, że ka 
pitał obcy objął dawną rolę króla ru­
muńskiego i źe jego narzędziem są 

i demonstracje Stronnictwa Chłopskie­
go, jako nacisk na Regencję i na gabi­
net. Nie jest to zaś wcale puste tylko 
przypuszczenie, gdyż Stronnictwo 

! Chłopskie otwarcie się przyznaje do 
[ że prowadziło i prowadzi na wła 
sną rękę rokowania z zagranicą i źe 
badało usposobienie kół finansowych 
w Berlinie, Paryżu i w Londynie.

W tej akcji Stronnictwo Chłopskie 
wyzyskuje napewino naturalne skutki 
postu ekonomicznego, jaki Bratianu 
narzucił społeczeństwu, aby je uchro 
nić od obcej przewagi finansowej. A 
więc jest to drożyzna, są braki kolei 
rumuńskich, są rozmaite niezaspoko­
jone potrzeby kulturalne i społeczne. 
A te argumenty, powtarzamy, musia- 
ły silnie przemówić do umysłu ogółu, 
skoro gabinet p. Bratianu uważał za 
potrzebne aż odwołanie się do pomo­
cy tak wątpliwego środka, jak wspo­
mniane wyzyskanie nietolerancji pra­
wosławnej względem katolicyzmu.

Wojciech Dąbrowski

The Times z
Zgodnie ze 

Wykonawczego . __ ___ ___
statniego miesiąca Politbiuro Komuni­
stycznej Partji Wielkiej Brytanii oświad­
czyło, że jak długo Labour Party mogła 
uchodzić za organizację bratnią, wspiera­
jącą klasy pracujące, istniała możność 
współpracy dla Partji Komunistycznej, 
która, strzegąc swych odrębnych dążności, 
Czyniła opozycję w imię swych haseł tyl­
ko w łonie Labour Party, nie wyodrębnia­
jąc się jednak od niej, ze względów stra­
tegicznych. Obecnie jednak Labour Farty 
wyrodziła się w zwykłą partję socjal-de- 
mokratyczną, na wzór innych partyj eu­
ropejskich., czyli jej przedstawicielstwo 
nie może już być traktowane jako rodzaj

ojcem małoletniego 
Króla. Książę Karol ma bowiem ochotę 
powrotu na tron, albo przynajmniej 
powrotu do kraju i odebrania władzy 
regencyjnej w swoje ręce. Więc de­
monstracje bukareszteńskie wyglądają 
raczej jak nacisk na Regentów, a do­
piero przez nich na gabinet p. Bratia­
nu. Dawniej takie demonstracje można 
było uważać za narzędzie Króla, dziś, 
jeżeli są narzędziem, to chyba kandy­
data na powrót do tronu, a prócz niego, 
czy może nawet przed nim, czyimś je­
szcze innym, mianowicie narzędziem 
kapitału międzynarodowego.

A właśnie ten kapitał ma porachun 
ki z obecnym Prezydentem Ministrów, 
jako Ministrem Skarbu, gdyż p, Vinti- 
lio Bratianu poważył się na próbę pod 
niesienia ekonomicznego Rumunji po

dnia 19-go b. m. pisze: 
wskazówkami Komitetu

Międzynarodówki z 0-

Koła rządowe Moskwy uważają, źe o ________ ,
! stanowisko, zadęte przez pisma nie- przez prokuratora Krasikowa, ma być 
! maeckie wobec zatargu sowiecko-nie- 

rtó i chód jubileuszu 30-îecïa pracy~~Vcemcuiej ! Reckiego dowodzi, źe nie chodzi by- 
. Eugeniusza .Kalinowskiego, obecnie sekreta- i na mniej o zajście przejściowe, lecz o 

•ksport, a dalej przez ószczędnoici Í T&trfemFg! t“"* MsadnicP’-^z^taiący w związ
całą wogóle swą politykę skarbową, I dną ze swych popisowych ról, starego Sie- j z nowym .^Kresem rozwoju gospo- 
p. Bratianu w r. 1926 doprowadził do ! k!erkę w Spadkobiercy Grzymały-Śfedlec- ; owczego Kosji Sowieckiej, którego ce- 
budźetu z nadwyżka i nodniósł n 3D i kieg0‘ Jub:’at °t.rzymal mnóstwo telegramów I chą podstawową jest industnalizacja. 
proc, kurs franka rumuńskiego, t. j. lei. [ nie^^iXvn do^bil^dynTrzcIńskL  ̂ zmusił koła gospodarcze Rze-

Ta działalność doznała jednakże za | bliczność zgotowała artyście gorącą owację, i sz^ . 0 Ppdmesiema stosunku do rynku 
łamania się wskutek kieski elemen-1 Jea. ,siki?rski- — Jenerał Whdysf iw ! sowieckiego. Kupiectwo i fabrykanci

.. ... , tarnej, bo taką klęską był wynik żniw j ď^rozkaz^poÍegíařnyio
sterstw dla siebie z prezydenturą dla j rumuńskich w roku ubiegłym, wyka-! dziękuje wszystkim 

WS Manil. I V n a nn ! n -, „ J - £! £ J_ ‘1- s ï L.

RESTAURACJA

„POLONIA-PALACE HOTEL" 
zawiadamia, Ze z dniem / kwietnia 

na żądanie l3. T. Gości 
NA BIAŁEJ SALI 

WIECZORÓW TANECZNYCH 
połączonych z solowymi występami 

GWIAZD CHOREOGRAF]!

UWAGA! FRONT^MAJMA Zak(inane-° Stertować będzie »łynny zespół • rRDNT-HAJMAN-JAZZ Początek o godzinie 11.30 wieczorem.

■j Sikorski, składając dowództwo korpusu, wy- 
■ 21 wojsk, w Którym

i swoim współpracowni­
kom. za zgodną i harmonijną pracę w dzie­
dzinie udoskonalania armji narodu. Jen. S'- 
korski opuścił wczoraj Lwów 1 wyjechał o 
godz. 21-ej w kierunku Warszawy.

Rada przyboczna. — Aj. Wsch. donosi: 
Nd posiedzeniu Rady Przybocznej ks. prof. 
Szydelski referował sprawę odnowienia Pa­
noramy Racławickiej. W wyniku uchwalono 
oddać techniczną restaurację panoramy arty­
stom Harasymowiczowi 1 Rozwadowskiemu 
z tern, że miasto zastrzegło, iż żadne zmia«- 
ny kompozycyjne czynione nie będą. Po u- 
kończeniu restauracji technicznej miasto za- 
tprosi jednego z twórców panoramy Wojcie- 
clia Kossaka oraz synów ś. p. Jana Styki 
dla artystycznego wykończenia restaurowa­
nej panoramy. Artyści ci oświadczyli goto­
wość bezinteresownej współpracy dla przy­
prowadzenia tego dzieła sztuki do pierwot­
nego stanu. Koszty odnowienia panoramy 
wynieść mają 65 tysięcy złotych. Na tem- 
■samem posiedzeniu Rady Przybocznej u- 
•chwalono wybudować na Powszechnej Wy­
stawie Krajowej w Poznaniu własny pawi­
lon, kosztem 274 tysięcy zł. oraz przyczynić 
się do Wystawy subwencją 100 tys. zł. w 
2-ch ratach.

Repertuar: Teatr Wielki: Dziś, dnia 24-go 
b. m. o 3-ej popol. Straszny Dwór, o 7.30 
Hamlet. Teatr Nowości: Dziś o 8-ej wiecz. 
Tylko Ty. Teatr Mały: Dziś o 3.30 popoł. 
W Noc Świętojańską. Repertuar kin: Miejski: 
Wyprawa Amundsena. Lew: Przeznaczenie. 
Kopernik Marysieńka: Król Królów. Apollo: 
Sonata Kreutzerowska. Palace: Przyjaciel 
Domu Chimera: Władczyni Atlantydy. Ave­
nue: Szał Młodości. Fatamorgana: Uliczni­
ca. Casino: Modelki z Dzielnicy Miliarderów. 
Bajka Chang.

Okradzenie posła. — Gazeta Poranna do­
nosi z Gródka Jagiellońskiego o przygodzie, 
jaka spotkała tu nowoobranego posła z listy 
35 na Okręg Samborski dr. Stefana Biela­
ka. W mieszkaniu Bielaka zjawił się onegdaj 
elegancko ubrany pan i przedstawił się ja­
ko dr Mielnik, prezes U. N. D. O. z Ustrzy 
Dolnej. Pozostawiony w salonie przez żo­
nę Bielaka osobnik skradl biżuterię warto­
ści ponad 600 dolarów. Poszukiwania nie da­
ły wyników.

ŁÓDŹ
Znaczne włamanie. — Wczoraj do kanto­

ru fabryki Mayzel 1 S-ka przy ul. Gdańskiej 
130 zakradli się złodzieje. Po rozpruciu ka­
sy pancernej starego typu t. zw. rakiem 
złodzieje zabrali jej zawartość w sumie 21 
tys. zł gotówką < 
1' * ’ - ___
na sumę 1 tys. zł. Policja posiadając" odci­
ski palców złodziejów wszczęła energiczne 
dochodzenie.

POZNAŃ
Wydawnictwo państwowe. — Dnia 23-go 

b. m. ukazał się pierwszy numer wydawnic­
twa państwowego pod tyt. Gazeta*Poznań­
ska i Pomorska. Redaktorem naczelnym no­
wego pisma jest b. Poseł Rzpltej w Londy­
nie 1 Waszyngtonie dr Władysław Wrób­
lewski.

środowy występ — jak o nim dönio- sunków z usuniętym od rządów Księ- 
8ły wczorajsze telegramy — rumuń- ciem Karolem, 
skiego Prezydenta Ministrów w par­
lamencie bukareszteńskim, pośrednio 
w obronie rozpędzania przez żandar­
mów procesji grecko-katolickich, robi 
wrażenie niemiłe i budzi podejrzenie, 
iż z fabinetem liberalnym jest istotnie 
nie dobrze, skoro musi się uciekać do 
schlebiania uczuciom nietolerancji u 
prawosławnego ogółu rumuńskiego.

Dotychczas bowiem cała działalność 
opozycji, t. j. Narodowej Partji Chłop­
skiej p. Maniu, wrażenia tego nie 
dawała, mimo niewątpliwej zręczności 
w reźyserji demonstracji wewnątrz, i 
kampaňji prasowej zagranicą. Prote­
sty, ataki parlamentarne i prasowe, a 
wreszcie manifestacje, raczej przed­
stawiały się jako jedynie niecierpli­
wość ludzi jednego stronnictwa, chcą­
cych zagarnąć całą wiedzę w swoje 
ręce, z wykluczeniem od współpracy 
Stronnictw innych. Bo gabinet p, Bra­
tianu, choć nazywany powszechnie ga- cłami, ograniczając import, a także 
binetem li'heralnvm. ip.cł v.« íefncíc r7s. elrerwwt a :

KATOWICE
Pożar w kinie. — Z powodu zapalenia się 

taśmy filmowej powstał pożar w kinie Apol­
lo w Świętochłowicach. Dzięki natychmia­
stowej akcji ratunkowej pożar stłumiono w 
zarodku, tak, że nie doszło nawet do pani­
ki wśród licznie zebranej na sali publiczno­
ści. Szkoda wynosi 1.000 zł.

LWÓW
Zjazd naukowy teologów. — 

warzystwo Teologiczne urządza 
w dniach 11-go i 12-go kwietnia_______
szy Zjazd Naukowy. Program obejmuje prze 
szło 30 referatów, przydzielonych sekcjom: 
filozoficznej, dogmatycznej, biblijnej, histo­
rycznej i liturgicznej. Referaty wygłoszą m. 
in. ks. ks. Hozakowskl, Kubik i Gładysz z 
Poznania oraz ks. ks. Kazimierz Kowalski i 

. . - . r - Zychlińskl z Gniezna.
wo;me, bez udziału międzynarodowe- Jubileusz Eugeniusza Kalinowskiego. - W 
go kaipitału. Stwarzając i podnosząc j Teatrze Wielkim we Lwowie odbył się ob- 
przemysł rumuński, ochraniając do I jubileuszu 30-lecia pracy scemcz.nej

ODSTAWIENIE WNIOSKU P. LITWINOWA
GENEWA, 23.3. PAT. Szwaj. Aj. 

: Teł. Po zakończeniu dyskusji nad pro- 
I pozycjami Litwinowa w Komisji Przy- 
I gotowawczej Międzynarodowej Kon­
ferencji Rozbrojeniowej przewodniczą­
cy komisji Loudon przedstawił projekt 
rezolucji. Rezolucja ta stwierdza, źe 
członkowie komisji wypowiedzeli się 
niemal jednomyślnie w tym kierunku, 
że propozycje rosyjskie mogą stoć się 
podstawą przyszłych prac komisji, jed­
nakże zarówno propozycje te, jak i 
projekt konwencji, wysunięte przez 
Związek Sowietów będą przedstawio­
ny poszczególnym Rządom do wyraże­
nia opinji. O ile Rządy będą zdania, 
źe rosyjski projekt zawiera pożytecz­
ne elementy, wówczas elementy te bę­
dą rozważane w związku z drugiem 
czytaniem opracowanego ub. roku 
przez komisję projektu konwencji w 
sprawie stopniowego ograniczenia 
zbrojeń.

Na popołudniowem posiedzeniu p. Li-

z nowym okresem rozwoju gospo-

kiego. Jubilat otrzymał mnóstwo telegramów ! chą podstawową jest industrializacja, z powinszowaniami n--- u...*., t- . . . .... . —

. j MWditusu w sumie zi , i
oraz 500 dolarów, blan- skal.ę’cs‘aj^ ,na czele 5 miljonów bezrobot- 

kietów wekslowych 1 marek stemplowych zJednocz. W planie jego ma mu
no cumo 1 ___ , , . . . ÓVĆ DOHIOCnV Pads Hnuz sfniarv na
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druga lub czwarta godzma, w każdym 
razie wczesnem popołudniem, potwier 
dzają wszyscy. Nie mówili, wiedząc o 
zaginieniu samolotu. Zdumienie ogar­
nia ich, gdy kapitan ogłasza im, że

Langlade koło małej Migmelon, tam 
gdzie prądy morskie wyrzucają wsze­
lakie resztki.

Wszystko to zdaje się potwierdzać 
oświadczenie gubernatora Benscha, 
który po zakończeniu dochodzeń po-

— Wobec zebranych dowodów na-

TAJEMNICA BIAŁEGO PTAKA
NUNGESSER I COLI

| dowód i rusza dalej w drogę.
i Przy zatoce Fortune, o kilka mil na 

kowie twierdzą, że widzieli biały samo ! zachód, jakiś mieszkaniec podaje, że

Jeszcze dokładniej przedstawiają się ; widział wyraźnie samolot przelatujący 

amtąd, w Saint-Pierre et Mignę!on, j łudniu, mgła już opadała. Samolot był 

Odtąd kapitan Béchet pełen ufności,

Bohaterskie przedsięwzięcie Nun- 
gesser a i Coli przelotu przez Atlan­
tyk, pokrywa ciągle tajemnica. Czy 
1‘Oisean Blanc zaginął już w Kanale 
La Manche czy też zabłądził w mgłach 
Północy, czy wogóle dotarł do brze- dwaj lotnicy mieli przylecieć z Francji, 
gów amerykańskich? Oto pytanie, na nikt im tego nie mówił. Nic dziwne- 
które długo nie było odpowiedzi, a ' go, gdyż znajdują się o 250 mil. od St- 
które w Paryżu obecnie się wznawia j Jean, w zimie bez stałej komunikacji, 
z zestawieniem wszystkich danych. ' Kapitan spisawszy ich zeznania, zbie 

Czy to znaczy, że nigdzie ich prze- ra podpisy, zabiera ze sobą ten cenny 
lot nie był sygnalizowany? j

Niecałkiem, gdyż wiarogodni świad- j

lot w dwóch miejscach nad Irlandią, i 9-go maja polując o 60 mil od brzegu 
Jeszcze dokładniej przedstawiają się ; widział wyraźnie samolot przelatujący 

świadectwa o 4 000 kilometrów dalej i nad sobą. Było to koło trzeciej popo- 
stamtąd, w Saint-Pierre et Mignę!on, i łudniu, mgła już opadała. Samolot był 
gdzie przeprowadzono urzędowe ba- i biały i kierował się na zachód.
dania. Chociaż nigdzie nie były one o- | Odtąd kapitan Béchet pełen ufności, 
głoszone, jednak dały wyniki wcale przeszukuje przez kilka dni brzegi w 
poważne. Z tych badań powstaje bez- ; nadziei, że odnajdzie lotników, w koń- 
względna pewność, przynajmniej mo- j cu wraca do Saint-Pierre. Guberna- 
ralna, że Nungesser i Coli, przybyw- tor Bensch pozostaje jakiś czas w nie- 
szy do Nowej Ziemi po locie 35 godzin, : pewności, czy naprawdę mógł to być 
zmuszeni byli z powodu wyczerpania Biały Ptak a nie inny samolot? Lecz 
benzyny, opaść na otwarte morze w : wkrótce napływają odpowiedzi z Mon- 
pobliżu N. Szkocji, o kilka zaledwie ki- treal, z Halifax i Bostonu. Żaden sa- 
Smetrów od brzegów amerykańskich, molot nie próbował lotu, przy pogo-

Stacja radiotelegraficzna w Saint- dzie tak niepewnej i mglistej.
Pierre została powiadomiona o odlocie ; Spóźniony czas, w którym widziano 
Białego Ptaka. Miała też czuwać i za- i nieznajomy samolot, należało tłuma- 
wiadcmić zaraz Paryż o jego przelo- czyć ciężką burza i przech»™-nv --A- 
cie. Tymczasem całą noc z niedzieli, trami, które szalały wtedv koło brze-
8- go maja na poniedziałek 9-go, niema gów Atlantyku i spowodowały, z.e
wiadomości ani z Saint-Jean ani z Ha- j Nungesser i Coli potrzebowali ponad 
lifax. Niepokój ogarnął wszystkich, u- 36 godzin, aby dolecieć do Nowej Zie- 
stala się przekonanie, że samolot zagi-, mi. Tutaj, mając benzyny już tylko na 
nął z powodu burzy, która szalała ca- ■ kilka godzin, musieli myśleć o wylą- 
łą niedzielę nad Atlantykiem. j dowaniu, z zaniechaniem lotu do brze-

Lecz niebawem cień nadziei zajaś- gu amerykańskiego. Przypuszczali za­
dał. i pewne, że jakaś łódź rybacka przyj-

Oto gubernator Nowej Ziemi daje dzie im z pomocą. Tymczasem ciężka 
znać p. Bensch’owi, Gubernatorowi mgła dokoła zmusza ich do lądowania 
Saint-Pierre, że samolot przeleciał nad na pełnern morzu, gdzie z powodu bu- 
brzegiem południowym podczas dnia rzy nie znajduje się tego dnia żaden
9- go maja. P. Bensch wysyła natych- statek i gdzie ich samolot kruchy nie 
miast mały statek, aby zbadał zatoki nadługo może się opierać ciężkim fa- 
Trépassés, Plaisance, Fortune i Con- łom. Oczywiście jest to przypuszcze- 
ception. Kapitan Béchet bada po kolei nie, lecz niejako poparte przez prze- 
wszystkie przystanie, wypytuje ryba- mytnika, który koło 15-go maja wi- 
ków. Z początku nie dostaje żadnego dział na morzu, między Nową Ziemią 
wyniku, w końcu na zachód od zatoki j a Nową Szkocją szczątki białego sa- 
Plaisance spotyka kilkunastu miesz- molotu. Niedawno podano wiadomość, 
kańców, którzy twierdzą, że słyszeli o znalezieniu szczątków samolotu, po- 
głośny warkot motoru od strony wscho krytych morskiemi algami, na ławie 
dniej, który następnie przeniósł się 
szybko na stronę zachodnią.

— Nie widzieliście nic? — pyta ka­
pitan.

— Nic, wyszliśmy zaraz z domu, lecz
mgła była tak gęsta w powietrzu, że 
nawet wierzchołków drzew nie było i wiedział: 
widać. ■

Na pytanie, o której to mogło być { leży stwierdzić, że Nungesser i Coli 
godzinie, odpowiedzi nie były zgodne, j pierwsi przelecieli Atlantyk.

W PARYŻU 0 WARSZAWIE
Paryska Comoedia z dnia 18-go b.m. pi- 

sze:
— Warszawa woła na trwogę. Czyżby 

Polska znowu była nieszczęśliwa? Tak się 
wydaje. Samobójstw coraz więcej, rozwo­
dów także, w życiu góruje chęć użycia, 
podstawy społeczne walą się i zasady u- 
miarkowane są martwą literą. A mężczy­
źni całą winę zwalają na swe towarzyszki 
tycia, którym zaburzenie obyczajów przy­
niosło, jak twierdzą, zupełną swobodę, i 
które nadużywają tej swobody jedynie dla 
swej przyjemności. I oto malują nam o- 
braz zasmucający dancingu, w którym zie­
wają aż do świtu ludzie poważni, zacni u-

rzędnicy lub profesorowie uniwersytetu, 
topiący w alkoholu wściekłość o to że mu­
szą trzymać się małżonki oszalałej na 
charlestona. Ale na to odpowiadają kobie­
ty, że, jeśli są płoche, to tylko dla spodo­
bania się mężczyznom, którzy obecnie lu­
bią tylko istoty rozzuchwalone i roztrze­
pane. Jeśli samym Polakom, wierzącym 
jeszcze, iż szczęście ma swój przybytek w 
ognisku rodzinnem, może się przydać taka 
pociecha, powiedzmy im, te Paryż prze­
żył tosamo. A’e wszystko się ułożyło i 
wraca powoli do ładu.

Może te uwagi paryskiej Comoedii nie 
są egzotyczne ale właśnie bliskie prawdy.

CZŁOWIEK ŚRODKOWO-EUROPEJSKI
Z PRZED 25 TYSIĘCY LAT

Ważnem miejscem dla prahistorji | wilka i lisa polarnego, znaleziono pię- 
Čuropy Środkowej są Morawy, których knie obrobione narzędzia z krzemian a 
pokłady wapienne i lössu zawierają | i z kości słoniowej w formie gładzika, 
dowody nie ty 11 o bytności zwierząt o-1 między tern delikatnie gładzony nóż 
kresu dyluwjalnego, lecz także polują- ! Krzemienny, nowe narzędzie okresu 
cego na nie człowieka. i pa eoliiycznego w postaci piły i pole-

Na pierwsze ślady człow:eka w tych'rowany topór kamienny, tak charakte- 
stronach natrafiono na stokach parku j rystyczny dla okresu neolitycznego. 
Jqslowickiego, gdzie pod powłoką lös--j Główną zdobyczą całego tego od:ry- 
♦u 6-cicmetrcwej grubości odkryto wicia są figurki z wypalanej gliny, ich 
pokładzie węgla drzewnego wiele przez i np. charakterystyczna główka niedź- 
czlowieka obrobionych kości zwierząt ! wiedzia. A przedewszystkiem 12-o cen- 
i narzędzi kamiennych. Uwagę całego I lymetrowa figurka nagiej kobiety, 
świata zwróciło odkrycie z przed lat ! zwana Wenus Wisternicką, podobna 
50-u, na slrcmem zboczu w posiadło-j zresztą do podobnych wykopalisk we 
sei Chrcmecek'a w Predmost pod Pre-i Francji, Belgji, Włoszech i Austrji, 
rau. Tu znaleziono obrobione i opalone | lecz wskazująca już zrozumienie bu- 
części szkieletów 16-u zwierząt okresu ! dowy ciała ludzkiego u artysty, 
dyiuwjalnego, w tern wielu mamutów, i W grocie w Veipustek znaleziono 15 
przyczem liczne narzędzia i ozdoby z | tysięcy kości przedhistorycznych zwie- 
kości udowodniły zupełnie pewnie byt- rząt. Na tej podstawie dr. Absolon ze- 
ność człowieka na Morawach we wcze- stawił grupę niedźwiedzi jaskiniowych 
snej epoce lodowej. Potwierdziły to 4-rometrowej wysokości, znajdującą 
wkrótce liczne dalsze odkrycia, szcze- j się obecnie w Muzeum Morawskiem. 
golnie w r. 1891 znaleziona w lössie na {Znany archeolog i badacz dr. Wankel 
ulicy Franciszka Józefa w Bernie Mo-| natr-'fH w t. zw Byczej Skale (Stier- 
rawskiem na^a figurka ludzka, wysoka ! felshohle) na cmentarz z 40-tu szkiele- 
22 cm, wyrzeźbiona w zębie mamuta, tami ludzkimi i na rodzaj wytwórni

Wszystk.e te odkrycia poszły jed­
nak w cień w ostatnich latach, z chwi­
lą przystąpienia do badań koło Dolnej 
Wisternicy. Natrafiono tu bowiem na 
osiedle z końca epoki lodowcowej. U- 
czyniło ono krajowe Muzeum Moraw­
skie posiadaczem najobfitszych na 
świecie okazów z epoki kamiennej.

Oprócz wykopania kości dwunastu 
okazów mamutów, stwierdzono byt 
ność konia dzikiego, rena, niedźwie­
dzia i lwa jaskiniowych, dzikiego kota, 

1 bronzu, po nim odkryte tam niezliczo- 
I ną iioić narzędzi z rozmaitych odmian 
! kwarcu. W innej grocie znów znale- 
| zior.o kość, na której wyrytych było 
I kilka walczących bizonów.

Wszystkie te odkrycia dowodzą, że 
we wczesnej epoce lodowej, a więc ja­
kie 25 tysięcy lat temu, żył na Mora­
wach człowiek, stojący już na pewnym 
szczeblu kultury, którą na podstawie 
licznvrh tveh odkryć możemy z nie­
zwykłą dokładnością odtworzyć.

S P t R T

Konkursy hippiczne Wyższej Szkoły Wo­
jenne). — Zarząd Kola Sportowego Wyższej 
Szkoły Wojennej urządza dnia 25-go marca 
b. r. o godz. 12-ej w południe w ujeżdżalni 
krytej szwadronu policji państwowej przy ul. 
Cieplej 13 konkursy hippiczne pod protekto­
ratem Komendanta Wyższej Szkoły Wojen­
nej jen. bryg. Kesslera. Program obeimie: 
konkurs otwarty handicap dla panów o na­
grody honorowe i pieniężne, tudzież konkurs 
otwarty handicap dla pań wyłącznie o na­
grody honorowe. Zapisy pisemne bezpłatne 
do dnia 23-go marca b. r. kierować należy 
do adiutanta W. S. W., po 23-ym marca 5 
zł. od konia. Organizacja techniczna konkur­
sów spoczywa w ręku instruktora konnej 
jazdy W. S. W. rtm. 2 p. uł. Witolda Pio­
trowskiego.

Do składu jury zaproszeni zostali: jen. 
dyw. Piskor Szef Sztabu Jeneralnego, Pre­
zes Tow. Międzynarodowych i Krajowych Za 
wodów Konnych ks. Janusz Radziwiłł, Wi­
ceprezesi tegoż Towarzystwa p. Fryderyk 
Junjewicz i jen. dyw. Rómmel, ien. brr^. 
Orlicz-^reszer, szef Departamentu Kaw. pik. 
S. J. Brochwicz-Lewiński, płk. S. J. Zahor­
ski i inni. Zaproszenia przesłano przedstawi­
cielom Państw obcych, akredytowanych w 
Warszawie, przedstawicielom Rządu i woj­
ska, tudzież do sfer sportowych i cywilnych. 
Dojazd do ul. Cieplej tramwajami nr.: 16, 8, 
2, 2a, 5.

Nowa gwiazda tennlsowa w Ameryce. — 
Rozegrane w New Yorku mistrzostwa tenni-j 
sowę w hali krytej wyłoniły wschodzącą 
gwiazdę tennisową, Williama Aydelotte‘a, 
który w końcowej rundzie z J. Seligsonem 
wygrał 2:6, 6:1, 3:6, 6:4, 6:2. osiągając ty­
tuł mistrza. Trzeba dodać, że Aydelotte nie 
znajdował się w liczbie 8 zapisanych do za­
wodów mistrzów i musiał przebijać się z 
największym trudem od samego początku 
przez wszystkie rundy. Aydelotte pokonał 
Bowmana, Mercura, wreszcie Se’igsona. 
Aydelotte do spółki z Fockafel-low wygrał 
řistrzostwo w grze podójnej panów, poko- 
nawsz parę Hall. Griffin 6:2, 7:5, 6:3. Cie­
kawe będzie spotkanie Aydelotte'a z Boro- 
trą i Lacostem, którzy powinni byli bronić 
tytułu mistrza, lecz nie byli obecni. Gra 
Aydelotte‘a zrobiła na obecnych tak silne 
wrażenie, że postanowiono go zapisać w sze 
regi ekipy, która bronić będzie puharu Da­
visa.

Ze świata bokserskiego. — W Madison 
Square < \ Jen w New Yorku kandydat do 
pokonania Funneya, Jack Sharkey poniósł 
klęskę, pokonany w 15 rundach (punkty) 
przez Johnny Risko. 10 tys. osób obecnych 
na meczu doznały zupełnego rozczarowania, 
największego jednak rozczarowania doznał 
Tex Rickard.

Jack Humbeck też powiększył liczbę 
swych porażek w Ameryce Battling Levin- 
'ky, któremu w r. 192Ž Carpentier odebrał 
tytuł mistrza światowego, knnckaiitu.'ąc go 
w zawodach w Jersey City, ożył znowu. Po 
sześcioletniej nieobecności na ringu, poko­
nał w tych dniach w St. Paul miejscową 
gwiazdę Carl B-lue, a w sześciu rundach 
(punkty) Gene Tunney. obecny mistrz świa­
ta we wszystkich kategoriach pokonał Le- 
vinsky’ego w r. 1922 w styczniu, odbierając 
mu wtedy tytuł mistrza w wadze półcięż­
kiej.

Bonaglia pokonał w Buenos Aires na tam­
tejszym stadionie River Plata, boksera Kida 
Charola w 12 rundach, według obliczenia na 
punkty.

BIAŁA ŚMIERĆ

Dnia 21-go bież, m., w środę, wyruszy­
ła w Alpy z Salzburga wycieczka nar-l 
clarska. Na wycieczkę udało się 17 narcia­
rzy turystów z Koła Przyjaciół Przyrody. | 
Ranek i południe było piękne, nic więc nie 
zapowiadało ponurej katastrofy. Przeszli 
spokojnie przez przełęcz Riffel i wsninać się 
zaczęli po stromem zboczu Sonnblicku.

W tern zerwała się tak silna wichura, że! 
niepodobieństwem było posuwać się na- | 
przód. Przerażający wicher wzmagał sie z | 
każdą chwilą. Turyści zbili się w gromadkę ! 
celem naradzenia się nad sytuacją. Nieszczę- i 
ście chciało. że gromadka, złożona z 13 o-1 
sób stanęła na jakimś zrębie. Pozostali znaj 
dowali się w niewielkiem oddaleniu od obra­
dującej gromadki. Prawdopodobnie nikt z! 
nich nie pomyślał, jakie nieszczęście pociąg­
nąć może za sobą stanie większej ilości o- 
sób na łatwo obsuwa;ącym się śniegu.

Nagle cały ten zwał śniegu, na którym 
stało 13 turystów obrywa się i nieszczęśliwi 
wpadaią w prawie 400-metrov a przepaść. 
Obsuwa’ąca się lawina pociąga za sobą i po 
zostałych czterech narciarzy, ci jednak z 
wielkim trudem w porę zdołali się wygrze­
bać z wału śnieżnego i udać się po ratunek 
do Kolm-Saigurn. Byli oni tak wyczerpani, 
że przez dłuższy czas nie mogli głosu z sie­
bie wydobyć.

Na ratunek pośpieszyli w pół godziny po 
wypadku żandarmi alpejscy, którzy w licz­
bie 35 znaidowali się na ćw iczeniach nar­
ciarskich. Akcja pomocy utrudniona była bar 
dzo z powodu nieustającego silnego wichru 
Poza żandarmami na ratunek przybyła zało­
ga ratownicza z Gasteinu oraz z Salzburga.! 
Znaleziono szczątki nart, kiików i innych 
sprzętów narciarskich, jednak zaginionych w 
lawinie turystów nie odnaleziono. Poszuki­
wania trwały do zmroku.

Następnego dnia znów rozpoczęto wytrwa 
łe poszukiwania, lecz nieprzerwanie dmiaev 
wicher wznosi tumany śniegu i niez-rmtime j 
utrudnia wszelką akcję ratowniczą. Z trudem ! 
odnaleziono zwłoki 12-tu turystów. {

Stwierdzono, że wycieczkowicze dość lek­
komyślnie wspinali się na zbocze, które w 
normalnych warunkach w porze letniej jest 
trudne i niebezpieczne dla turystów.

KSIĄŻKM PISMA
Stanisław Grabski, Ekonomja Społeczna, 

Wydawnictwo Zakładu Narodowego im. Os­
solińskich. 1927-8,. zeszyty I do 6.

Prof. Uniw. Lw. St. Grabski, b. Minister { 
Oświaty, wróciwszy do działalności nauko­
wej i uniwersyteckiej, przystąpił do wyda­
nia wykładu ekonomji społecznej. Wykład 
ten podzielił na 10 części, stanowiących 10 
osobnych zeszytów, zamykających w sobie 
pewną całość. Przedstawienie rzeczy iest 
naukowe ale podane w sposób przystępny 
dla szerokich kół wykształconych.

Dziesięć zeszytów obejmuje przedmioty na 
stępuiące: I. Socjologiczne Podstawy Eko- 
nomji (str. 100), 2. Rozwój Nauki Ekonomji 
Społecznej (str. 110), 3. Zasadnicze Pojęcia 
Gospodarcze (str. 100). 4. Gospodarstwo i 
Przedsiębiorstwo (str. 94), 5. Rynek (str. 
116). 6. Kapitał (str. 96). 7 Stosunki Robot­
nicze, 8. Ustroje Społeczno-Gospodarcze, 9. 
Współczesny Kapitalizm. 10. Tendencje Roz­
wojowe Doby Obecnej Rynku . Pieniężnego. 
Układu Własności. Stosunków Robotniczych.

Zeszyty 1 do 6 już sie ukazały, a dalsze 
ukażą się w bliskim czasie.

UCZCZENIE POLEGŁYCH ZA OJCZYZNĘ
STUDENTÓW U. W.

Pod protektoratem J. M. Rektora Uni­
wersytetu Warszawskiego Ks. Prof. Anto­
niego Szlagowskiego zawiązał się Komitet 
uczczenia pamięci studentów Uniwersyte­
tu Warszawskiego, poleglvch w obronie 
granic Rzeczypospolitei w latach 1918— 
1920. W skład Komitetu wchodzą: p. Mar­
ja Straszewiczowa, p Władvsław Kempfi. 
Prezes Bratniej Pomocy S U W., p. 
Marian Toporowski, b. Prezes Koła Po­
lonistów .S. U. W.

Zadaniem Komitetu iest wydanie księgi 
pamiątkowej, w którei pomieszczone będą 
m. in. podobizny i życiorysy studentów,

którzy złożyli swe życie na ołtarzu Oj­
czyzny.

Uprasza się osoby zainteresowane, ro­
dziny. krewnych lub przvjaciól o iaknaj- 
rvchlepsze zgłaszanie się osobiście lub dro 
ga listowną (z podaniem adresu) do Ko­
mitetu celem otrzymania odpowiednich 
kwestionariuszy na odpowiedzi które po­
służą iako materiał do życiorysów.

Adres Komitetu: Bratnia Pomoc S U. 
W., Warszawa, Krak. Przed 26z28 Komi­
tet Uczczenia Pamięci Poległych Studen­
tów U W Dvžury Komitetu: poniedział­
ki. środy, piątki 6-7, tel. 313-82.

PRZEBUDOWA OTOCZENIA POMNIKA SZOPENA
W związku z projektem uregulowania te-{projekt. Zniesienie ogrodzenia nie napotka 

renu, na kíórym wzniesiony jest pomnik Szo również na trudności. Budzie ono orzenie- 
pena w Al. Ujazdowskiej, odbyła się :ego wi- sionc na tyły terenu zajmowanego p.zez 
zja lokalna w której wzięli udział p. Wice- pomnik. Uregulowanie terenu budzie wyina- 
prezydent Al.asta Tad. Szpotański, przed-1 galo dodatków.go obramowania žvwoplota- 
stawiclele Kancelarii Cywilnej p. Prezvden-1 ml, które zakryją żelazne sztachety par­
ta R.'pitej. Departamentu Sztuki M. W. R. : kanu.
1 O.. P. i Wydziału Technicznego Magistratu | Większe truduośąi natomiast przedstawia 
z kierownikiem Wydziału Inż. Rabczewskim j cśv ietlcnie terenu, które wymi gać będzie 
na czele. | dokonania pewnveh prób zapomocą rucho-

Rozważano sprawę oświetlenia 1 odwod-,mych lamp, przytwierdzonych do drabin stra 
mema terenu pomnika, doprowadzenia wo-iży pożarnej. Oświetlenie pomnika reflekto- 
dv do sadzawki i zniesienia parkanu. Co do rami zarzucono.
skanalizowania terenu trudności nie są prze- Wszysrkie te roboty mają być wykoannp 
w idziane. Opracowany jest już odpowiedni I Jeszcze w tym reku.

UMOWY 0 PRACY UMYSŁOWEJ
W Dzienniku Ustaw z dnia 23-go b.m. i 

ukazało się rozporządzenie p Prezydenta I 
Rzplitei o umowie o pracę pracowników i 
umysłowych.

Za pracowników umysłowych uważa j 
rozporządzenie to zarządców i kierowni­
ków oraz dozorców z wykształceniem fa- 
chowem we wszelkich przedsiębiorstwach 
rolnych, leśnych, przemysłowych i górni­
czych. A da’ei artystów ímalarzv, rzeź­
biarzy, śpiewaków, muzvków i t.d.). akto­
rów, dziennikarzy, dentystów, weteryna­
rzy, medvezny personel pomocniczy, biu- 
ralistów, telefonistów, telegrafistów, far­
maceutów, drogistów. kasierów, akwi­
zytorów, sprzedawców i ekspedientów 
sklepowych, sprzedawców podróżujących 
i t. p.

Rozporządzenie przewiduje, że umowę 
o pracę zawrzeć można; 1) na okres prób­

ny, 2) na okres wykonania określonei ro­
boty, 31 na czas określony lub czas nie­
określony.

Rozwiązanie umowy o pracę nastąpić 
może: I) w okresie prćbnym 1-go lub 
16-go dnia miesiąca kalendarzowego do 
uprzednicm dwutygodniowem wypowie­
dzeniu, 2) po ukończeniu roboty, dla któ­
rej wrkonania umowa bvła zawarta. 3j 
po upływie czasu, na który była zawarta. 
4) po upływie trzech miesięcy od wypo­
wiedzenia umowy przez iedną ze stron, 
jeżeli umowę tę zawarto na czas nie 
określony.

Okres wypowiedzenia wynosić ma cał­
kowite trzy miesiące ka’endarzowe i koń­
czyć się musi zawsze ostatniego dnia mie­
siąca kalendarzowego.

Rozporządzenie zawiera 5C9 artyku­
łów.

PRZECIW MONOPOLOWI F LMOWSMU
MEMORJAŁ RADY DO SPRAW KULTURY FILMOWEJ

Rada do Spraw Kultury Filmowej 
zwróciła się do Prezydjum Rady Mini­
strów z memoriałem, w którym m. in. 
oświadcza:

Dowiadujemy się, iż Rada Ministrów 
udzieliła wyłącznych praw dokonywania 
zdjęć fotograficznych i kinematograficz­
nych z wszelkich obchodów urzędowych 
i uroczystości, mających znaczenie pań­
stwowej, Polskiej Ajencji Telegraficznej. 
Sprawa ta była przedmiotem obrad Rady 
dja Sprawy Kultury Filmowej dnia 20-go 
b. m. ze względu na związek tych spraw 
z ’ej bezpośredniemi zadaniami.

Raca doszła do przekonania, iż wpraw­
dzie słuszne jest dążenie Władz Rządo­
wych do podniesienia poziomu zdjęć tego 
rodzaju i do niedopuszczenia do nich ele­
mentów niepowołanych, jednakże udzie­
lanie komukolwiek monopolu, zdaniem 
Rady, sprzeczne jest z zasadą wolności... 
słowa filmowego, które jest temsamem, co 
wolność prasy. Prócz tego wbrew intencji 
Rzącu monopol ten mógłby zatamować 
rozwój, filmowej kultury operatorskiej, 
dla której tego rodzaiu obchody są waż­
nem i wdzięcznem zadaniem, oraz w wie­

lu wypadkach wpłynąć ujemnie na wier­
ność dokumentalną i historyczną takich 
zdjęć, które powinny tworzyć żywe ar­
chiwum narodu. Zdaniem Rady dla Spraw 
Kultury Filmowej nie można przeto od­
bierać inicjatywie prywatnej i społecznej 
prawa do utrwalenia naidoniośle;szvch 
przejawów życia narodowego i państwow.

Równocześnie zwracamy się do kinema­
tograficznych Związków Zawodowych z 
apelem, aby stanęły na straży pracy ar­
tystycznej operatorów. znaimu:acych się 
zdjęciami dokumentalnemi i nie dopu­
szczały do krzewienia się indolencji w tej 
dziedzinie, zwłaszcza zaś. ażeby uniemoż­
liwiły nieuczciwą konkurencję doraźnych 
filmów aktualnych o niskim poziomie ar­
tystycznym z filmami obmyślonemi i wv- 
konanemi artystycznie, lecz wskutek tego 
nie mogące mi w równie szybkim czasie u- 
kazać się na ekranie.

Spełniając przyjęte na siebie, zadanie, 
Rada, zwraca się do Prezvdíum Radv Mi­
nistrów z prośbą o rozważenie tego za­
gadnienia, względnie o zainicjowanie kon­
ferencji w tej tak ważnej sprawie z czyn­
nikami zainteresowanemi.

PRAWO I SĄD

TRUCICIELE
We wsi Zdclbnlca pow. Zdołbunowsklego 

zaczęła się panoszyć jakaś śmienetna cho­
roba, cd kióre.i wymarła cała niemal rodzi­
na młodego gospodarza Jozefa Raczyńskie­
go, który dzięki temu zawładnął sporym fol­
warkiem.

Nieznana owa choroba nawiedziła również 
chatę sparaliżowanej Matruny Konanczuko- 
wei. zamożnej wdowy, zna.!du'ącej się od 
dłuższego czasu pod opieką siostrzenicy dwu 
dziestotr ’ le niej Oksencji Koncncz kówny.

Stara Mat runa wzamian za dożywotnia o- 
riekę wj dzieiżawiła siostrzenicy swój ma- 
ja ek na 35 lat. W jakiś czas po dokonaniu 
ak u rejentalncgo zmarła. Pochowano ją bez 
przeszkód.

Gdy w parę miesięcy potem zmarł Jewdo- 
kij Abramczuk policja miejscowa rozpoczęła 
energiczne dochodzenie. W poszukiwaniu 
wskazówek dokonano rewizji u Raczyńskie­
go. Znaleziono pisany jego ręką pamiętnik, 
zawierający jakieś tajemnicze niedomówie­
nia.

Buła tam w wielu miejscach mowa o Ja­
kimś tajemniczym przedmiocie, określanym 
przez autora pamiętnika krzyżykiem. Np.:

+ działa dobrze. Wypróbowałem na. Lol­
ku, który zachorował i na dziadku. k'óry 
zmarł. Dwa dni przewracał się z boku na bok.

Stwierdzono, że wzmianki o przedmiocie 
oznaczonym krzyżykiem odpowiadają w cza­
sie faktom śmierci poszczególnych członków 
rodziny Raczyńskiego. Znaleziono ponadto 
wzmiankę tej treści:

+ dałem Kononczykównie.
A dalej:
+ działa. Rezultat dobry. + nie trzeba ża­

łować nikomu, niech robi swoje.
Policja zbadała Konononczykówne. Przy­

znała się, że dala ciotce proszek otrzymany 
od Raczyń kiego. Dał jej ów proszek. gdvż 
skarżyła się. że ckuka strasznie ią me ty. 
Polecił wsypać go do herî atv i p dać chrce, 
a wszystko będzie dobrze. Nie tnyślała. że 
to trucizna. Sądziła tylko, iż ciotka stanie 
się lepsza.

Sprawa oparła się o sędziego śledczego, któ 
ry dokonał ekshumacji zwłok Kononezvko- 
w ej Sekcja lekarska nie wykazała obecno­
ści trucizny w rozlużonetn iuż zresztą cie­
le zmarłej. Znawca wszakże ustalił że ieśll 
nieho>zczce zadawano systematycznie arsze- 
nik, *o trucizna mogła wywołać śnierteliy 
nieżyt kiszek, wydala ąc się następnie z or­
ganizmu.

Raczyński wzięty w ogień krzyżowych py 
tań kręcił i kilkakrotnie zmieniał zeznania. 
Początkowo przyznał się. że dał Kononcz.y- 
kówuie arszenik. później wyparł sie a wresz 
cie zaîrzynial się na dowodzeniu, że dał jej 
proszek, zawierający zwyczajną sól ku­
chenną.

Pizewód sadowy w Sądzie Okregowvm 
dostarczył obciąża’ący materiał przeciw Ra­
czyńskiemu i Kononczykównie. Sąd skazał 
Raczyńskiego na 15 lat. Kononczykównę zaś 
na 6 lat ciężkiego więzienia.

SPRAWA HROMADY
Ai. Wschodnia donosi z Wilna:
W 16-tym dniu, 23-go marca 1928 r., 

proc; su Hromady przesłuchano dalszych 
świadków oskarżenia przeciw oskarżo­
nym Kowszowi, Mvsk:ewiczowi, Choćce, 
Kuźmiczowi. Świadek Buszkiewicz, oficer 
policji z Nowogródka zeznał o manifesta­
cji komunistycznej w Koranowicach. zor­
ganizowanej przez oskarżonych Kuźmi- 
cza i Choćkę. Zatrzymano wówczas 27 o- 
$ób. najaktywniejszych uczestników mani­
festacji, przvezem 20 z nich okazało się 
członkami Hromady Świadek Jankowski, 
inwalida wojenny, b. legionista, osiadł 
we wsi Jeremiczach. zapisał sie do Hro­
mady. Po pewnym czasie doszedł do wnio­
sku. że Hromada iest organizacją komu­
nistyczną. Świadek był obecny przy za­

kopywaniu dużej ilości broni, według 
wskazówek oskarżonego b posła Miotły, 
który polecał. abv zachować przy tern iak- 
naicalsze ostrożności Świad* zwróci’ <;ię 
wtedv do policji i zawiadomił o tvm skła­
dzie broni. W sprawie zabójstwa konfi­
denta pokcji Kuźmy, wie. że bvło ono 
dz e’em hromadowców: mówił mu o tem 
Żuk Lgota i Cvtowîki Nastr-pme odczy­
tane zeznania świadka Lisoka. wysoce 
kompromitu-ace osobę oskarżonego du­
chownego prawosławnego Kowsza Świa­
dek Witkowski, starszy przodownik oo- 
licji w Stołpcach podczas rewizji w komi­
tecie powiatowym Hromady znalazł pismo 
klubu poselskiego, w którem wskazane by­
ło. jaka bibuła komunistyczna została Drży 
tym liście przesiana do Kom. Powiatów.
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ZWIĘKSZONE WYDATKI MIEJSKIE
Magistrat zgłasza do Rady Miejskiej, Równocześnie komisja budżetowa 

wnioski o wstawienie do budżetu ; Magistratu wprowadza do zatwierdzo- 
1927 28 r. dodatkowych kredytów na nego już budżetu różne oszczędności 
pokrycie przyznanego pracownikom j lub też dokonywa przesunięć buchal- 
45 proc, zasiłku oraz na pokrycie teryjnych, zmierzających do zrówno- 
zwiększonych wynagrodzeń robotni- ■ ważenia dochodów ż wydatkami. Ogól 
czych, wy volaných ruchomą mnożną, j nie jednak wydatki budżetu zwyczaj- 
Potrzebny na ten cel kredvt dla wszyst ! nego wzrosnąć mogą o przeszło 1 i pół 
kich wydziałów wynosi 656.283 zł. | miljona złotych.

DRAMAT MAŁŻEŃSKI
Aj. Wsch. donosi z Łodzi: w męczarniach żonę powiesił się. Źo-
Na skutek złego pożycia małźeń- na resztkami sił dowlokła się do męża 

skiego wynikłego na tle nadużywania i odcięła go. Strzemiński, przyszedł- 
alkoholu przez męża, Agnieszka Strze- szy do przytomności, zawezwał natych 
mińska, lat 32, napiła się w zamiarach miast Pogotowie. Agnieszka Strzemiń- 
samobójczych esetncji octowej. Mąż ska zostanie prawdopodobnie urato- 
po przyjściu do domu widząc wijącą się wana.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
Dziś, sobota, 24-go marca, Marka i Ty- 

Biotcusza Wschód słońca o g. 5 m. 30. za­
chód o g. 5 m. 56. Wschód księżyca o g. 6 
m. 54, zachód o g. 9 m. 40..

Jutro, niedziela, 25-go marca, Zwiasto­
wanie N. M. P.

STAN POGODY
(według P. I. M.)

Wczoraj, dnia 23-go marca, w Zakopa­
ne'! było dość pogodnie, temperatura 
zrana wynosiła 2°, z nocy 1°, najniższa 
onegdaj 9°. W Krynicy panowała pogoda 
chmurna, a odpowiednio temperatury wy­
nosiły 3°, 2°, 5°. Grubość pokrywy śnież­
nej w górach wynosi 50 cm. Temperatura 
najwyższa wynosiła wczoraj w Warsza­
wie 9°.9, najniższa 0°.9.

Dz isiaj, według przewidywań PIM. 
prawdopodobnie: w całym kraju pogod­
nie przy umiarkowanem zachmurzeniu nie­
ba. Dość ciepło. Umiarkowane, na wscho­
dzie silniejsze, wiatry południowo-wschod 
nie.

W domu tym mieści się biuro Komiso- 
wo-Handiowe p. Brunona Szalińskiego. 
P. Szaliński od dłuższego czasu utrzymy­
wał bliższe stosunki z p. Apolonią Gru­
dzińską. Oboje mieszkali przy ul. Wol­
skiej 3. W ostatnich tygodniach stosunki 
między Szalińskim i Grudzińską uległy 
znacznemu oziębieniu. P. Grudzińska po­
dejrzewała swego przyjaciela o zdradę. 
Za rywalkę uważała urzędniczkę ■ biura, 
20-letnią Zofię Jakimowiczównę.

Zawiedziona w miłości poczęła snuć 
myśli o zemście. Wczora wieczorem’ za­
czaiła się w bramie, ściskając w ręku bu­
telkę z kwasem siarczanym. Gdy w bra­
mie ukazał się p. Szaliński ze swą urzęd­
niczką p. Jakimowiczówną. mściwa kobie­
ta bluznęła im gryzącym płynem w twarz. 
Oboie doznali silnego poparzenia twarzy 
i rąk. Pierwszej pomocy udzielono im w 
ambulatorium Pogotowia Ratunkowego, 
skąd następnie przewieziono ich do szpi­
tala Dz. Jezus. P. Apolonię Grudzińską 
osadzono w areszcie X-go Komisariatu 
P. P.

PODSTAWY RELIGIJNE ŻYCIA 
NARODOWEGO

Wczoraj, dnia 23-go b. m., w ostatnim 
dniu kursu naukowego, zorganizowanego 
przez Katolicką Młodzież Narodową, w sali 
Theologicum, pod wysokim protek. J. Em. ks. 
Kard. Rakowskiego, wygłosił referat dr K. 
AL Morawski p. t. U źródeł dzisiejszego roz­
kładu społecznego narodów.

Był to przegląd historyczny działalności 
masonerii i jej rozkładczego wpływu na dzi­
siejsze społeczeństwo.
PRÓBNE POWOŁANIE NA ĆWICZENIA 

WOJSKOWE
PAT-iczna donosi:
P. Minister Spraw Wojskowych zarzą­

dził dalsze próbne powołanie na trzydnio­
we ćwiczenia wojskowe niektórych rezer­
wistów w kilku innych powiatach Rzpli- 
tej oraz w m. st. Warszawie. Ćwiczenia te 
mają na celu zbadanie sprawności mobili­
zacyjnej aparatu administracyjnego.

ZATARG O PŁACE W P. K. O.
W związku z niezałatwieniem dotych­

czas^ s-prawy podwyżek płac pracowników 
P. K. O. nastąpiło znaczne zaostrzenie. 
Po manifestacyinem złożeniu mandatów 
przez Zarząd Główny Zrzeszenia zostaje 
zwołane na dzień 25-go b. m. Zgromadze­
nie Delegatów, na którem mają zapaść de­
cyzje co do dalszvch kroków. Nie wyklu­
czona jest możliwość proklamowania 
strajku.

ŚMIERĆ DZIECKA UOD TRAMWAJEM
Wczoraj około godz. 5-ej popoł., 

przebiegając przez jezdnię, dostała się 
pod prze eźdżający tramwaj linji nr. 11 
przed domem nr. 53 przy ul. Chłodnej 
5-letnia Roma Kałuża. Nieszczęśliwa 
dziewczynka zmarła przed przyby­
ciem lekarza Pogotowia Ratunkowe­
go-

STRASZNA ZEMSTA ZDRADZONEJ
Wczoraj wieczorem w bramie domu nr. 

39 przy ul. Nowogrodzkiej rozegrała się 
niezwvkle gwałtowna rozprawa, której 
podłożem był zawód miłosny i zazdrość.

PIJANY SAMOBÓJCA
Wczoraj około południa przy zbiegu u- 

licy Marszałkowskiej i Al. Jerozolim­
skich rzucił się pod tramwaj pijany robot­
nik Jan Marczak (Dzika 62). Motorniczy 
w porę wagon zatrzymał i tym sposobem 
pijany samobójca wyszedł bez szwanku. 
W czasie przeprowadzania go przez po­
sterunkowego do 11-go Komisariatu Mar 
czak rzuoił się po raz drugi pod tramwaj 
przy zbiegu ul. Marszałkowskiej i Nowo­
grodzkiej. Tym razem doznał złamania 
miednicy. Upartego samobójcę przewie­
ziono do 11-go Komisariatu, gdzie pierw­
szej pomocy udzielił mu lekarz Pogoto­
wia. Po opatrunku przewieziono Marcza­
ka do szpitala Dz. Jezus.

POŻAR OD ISKRY PAROWOZU
Od iskry z parowozu, przejeżdżającego 

ul. Wolską, zapaliła się trawa przy plan­
cie kolejowym, następnie zaś parkan 
drewniany okalający skL.d i warsztaty Sp. 
Akc. Elibor. Na ratunek przybyła moto­
pompa i 5 beczek IV-go oddziału Straży 
Ogniowej. Pożar szybko ugaszono.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
Dnia 21-go b. m. zmarł w Krakowie, prze­

żywszy lat 68, ś. p. Jan Stanisław hr. Tar­
nowski.

Dnia 21-go b. m. zmarł w wieku lat 86 
ś. p. Władysław Radomski, b. uczestnik pow­
stania 1863 r.

Dnia 21-go b. m. zmarł w Otwocku, prze­
żywszy lat 22, ś. p. Zbigniew Wolski, syn 
ś. p. Adolfa, rolnik.

Dnia 1-go b. m. zmarł ś. p. Marian Euzeb­
iusz Lewandowski, wtaśc. maij. Wrąbczyn z. 
Kaliskiej.

WALKI ZAPAŚNICZE
Wyniki wczorajszych walk. Bez wyniku 

po 25 min. walczyli Bryła z Pooshoffem, 
oraz Pinecki ze Sztekkerem. W decydują­
ce m spotkaniu Grykis po 30 min. nelso­
nem z tylnego pasa pokonał Steursa.

Lobmeyer w 10-ej minucie pokonał od­
wrotnym pasem Wajnurę.

Dziś walczą:
Bahn Samson-Bryła, Krymin-Lobmeyer, 

decyd. Grykis-Kisz, oraz decyd. odweto­
wa Pooshoff-Pinecki.

TOWAR I PIENIĄDZ
Na giełdzie akcyjnej utrzymywały się. 

kursy naogół w granicach wczorajszych 
(notowań giełdy oficjalnej, czvli były wyż­
sze, aniżeli w wieczornych obrotach po-1 
zagiełdowych. Ilość tranzakcyj była mała, 
nastrój apatyczny. W grupie požvczek 
(państwowych podniosła się 5 proc. Prem­
iowa Pożyczka Dolarowa z 68.00 na 68.90, 
natomiast 6 proc. Pożyczka Dolarowa wy­
kazała kurs niższy, gdyż 86.00. W dziale 
listów zastawnych obnižylv się 4 i pół 
proc, listy zastawne ziemskie z 56.00 na 
55.55. natomiast 8 proc, listy zastawne 
m. Wars’zawy podniosły się z 78.25 na 
78.90, a 5 proc, listy zastawne m. Warsza­
wy z 60.00 na 60.25.

PAPIERY LOKACYJNE
5 proc. Państw. Poż. Premiowa Dola­

rowa 68.00-68.90, 5 proc. Konwersyjna 
67.00, 6 proc. Poż. Dolarowa 85.75-86.00 
(zł. 763.17 i pół-765.40), 10 proc. Poż. Ko-' 
lejowa 102.00 (zł. 175.44), 5 proe. Poż. 
Koleiowa Konwersyjna 61.00, 8 proc. L. 
Z. Banku ospod. Krajów. 94.00 (zł. 
161.68), 8 proc. L. Z. Banku Rolnego 94.00 
(zł. 161.68), 4 i pół proc. L. Z. Ziemskie 
56.00-55.55, 5 proc L. Z. m. Warszawy
60.50- 60.25, 8 proc. L. Z. m. Warszawy
78.50- 78.90, 10 proc. m. Radomia 80.00- 
80 75. 8 proc. Oblig. Komun. Banku 
Gospod Kraiow. 94.00 (zł. 161.68) 6 proc. 
ObliKac:e VI Poż. Konw. m. Warszawy 
1926 r 6<25

NOTOWANIA AKCYJ
Eaik Dyskontowy 138.25, Bank Han­

dlowy 123 00. Bank Polski 148.00-148.75, 
Spiess 162.50 Ekktr Dąbrów 72.50. Elek­
tryczność 92.00 Warsz. Tow. Fahr Cukru 
74.CO-74.50. Firlej 53.50, Węgiel 92.00, 
Nobel 36.00-36.75. Cegielski 45.00-45.50, 
Lilpop 40.75, Modrzę i ów 45.00-45.25, 
Ostrowieckie 84.50, Pocisk 10.75, Stara­
chowice 62 i pół-63,25-63.00, Zawiercie 
30-50, Haberbusch 173.00.

W popołudniowych obrotach pozagieł- ' 
dowych notowano: Bank Polski 148.00, 
Starachowice 63.00, Rudzki 53,75, Ostro­
wiec 84.00, Węgiel 91.00.

NOTOWANIA WALUT
Dolary notowano dzisiaj 8.90. Dewizy 

na New-York 8.90. Bank Polski płacił za 
gotówkę jakoteż za dewiz v 8 88 Tranzak- 
cje kablem na New-York robiono między 
bankami na 8.91 i trzy czwarte. Przy za­
mianie gotówki jakoteż czeków na kabel 
dopłacano 2 promille. W grupie dewiz 
europejskich zmiany nie zaszłv. W tran- 
zakcjach międzybankowych płacono za 
Berlin 213.15, za Gdańsk 174.00, za mar­
ki niemieckie 213.C0. W obrotach prywat­
nych dolary 8.90. Za czerwońce sowieckie 
chciano płacić początkowo 3.05, w końcu ' 
3 dolary. Zanotowano (tranzakcie, sprze- ? 
daż, kupno): Londyn 43.52 (sprzedaż! 
43.63, kupno 43.41), Nowy Jork 8.90 
(sprzed. 8.92, kupno 8.88), Paryż 35.11 
(sprzedaż 35.20, kupno 35.02), Praga 26.41 
i pół (sprzedaż 26.48, kupno 26.35), 
Szwajcaria 171.77 (sprzedaż 172.20, kupno 
171.34), Stokholm 239.46 i pół (sprzedaż 
240.06, kupno 238.87).

CENA ZŁOTA
Za ruble złote płacono 4.72 i pół. ; 

CENY ZBOŻA
WARSZAWA. 23.3. Pszenica kongreso­

wa 712 753 g-1. (126/128) 58 00-60.00, ży­
to kongresowe 681 g-1. (116) 45.00-46.00, 
owces poznański zdatny do siewu 50.00- 
51.CO, owies siewny I odsiew Petkus 
kwalifik. 53.00-55.C0. owies jednolity 
pastewny 44.CO-45.00, jęczmień browarny 
46.00-47.00, jęczmień przemiałowy 43.00- 
44.00, mąka pszenna 4/0 A. 87.00-90.00, 
mąka pszenna 4/0 79.00-82.00, mąka żyt­
nia pytl. 65 proc. 63.00-64.00, otręby żyt­
nie 52.00-33.00, otręby pszenne 32.00-33.00, 
Obroty średnie, Usposobienie «pokojoe-

KS. NUNCJUSZ MARMAGGI
Wczoraj, dnia 23-go b. m., w południe 

Poseł Nadzwyczajny i Minister Pełnomoc­
ny Republiki Czechosłowackiej dr Wac­
ław Girsa wręczył Nuncjuszowi Apostol­
skiemu w Polsce ks. Marmaggi‘emu w sie­
dzibie Nuncjatury odznakę wielkiego krzy 
ża orderu Białego Lwa, nadaną mu przez 
P. Prezydenta Republiki Czechosłowac­
kiej.

STANOWISKO
WOJEWODY POZNAŃSKIEGO

Dziennik Bydgoski z dnia 23-go b. m., 
zamieszcza doniesienie, iż p. Prezes Rady 
Ministrów ofiarował stanowisko Wojewo­
dy Poznańskiego, które miałby opuścić p. 
Bniriski, p. Kajetanowi Morawskiemu z 
Jurkowa pod Poznaniem, b. Podsekreta­
rzowi Stanu w M. S. Z.

LOTERJA PAŃSTWOWA

| Wczoraj, dnia 23-go b. m., w 14-tym 18052 
dniu ciągnienia 5-ej klasy 16-ej Loterii ! 24396 
Państwowej, główniejsze wygrane padły: i 28134 

15.000 zł. nr. 39029. ! 30819
10.000 zł. n-ry: 23799 43394 99143. i 5856 
5.000 zł. n-ry: 19539 36428 81474 84959. j 45087 
3.000 zł. n-ry: 1517 34584 45971 77888 i 51916 

86135. ; 55670
2.000 zł. n-ry: 24486 51741. 1

i LOCO zł. n-ry: 2361 10903 64402 66242 ; gg*« 
71265 92649 101410 103087 118084 121739 : 
129186. ! 82/64

600 zł. n-ry: 6272 12430 21827 34737 | 88320 
42118 51230 56817 57646 65478 75457j 92438 
78194 94283 105704 109629 124089 125595.. gó037 

500 zł. n-ry: 191 308 6648 9573 13992 i 99602

19246 20715 20811 23393 23931 
25624 25805 26168 27112 27824 
28345 28908 29030 29404 29716 
31724 33761 34504 34633 35851 

36209 37556 38510 406617 41070 
46361 47200 47377 47535 47575 
62489 54029 54301 54838 55039 
56012 56299 56668 58697 6C041 
60963 61819 63669 64707 66643 
70846 71616 71689 73572 73769 
76473 78165 78702 80031 82455 
82893 83423 83713 84147 84376 
85795 86259 86647 86773 87479 
89610 89850 9C247 90262 91188 
92575 92668 95171 95178 95539 
96350 96362 97264 98783 99160 
99637 99923 100251 101500 1015C9

POLSKIE RADJOKLUB WSPÓŁPRACY Z RZAL.....

46475
68859

106263

101708
103159
107447
112794
118614
119823
124108
127658

102076 
105357 
107685 
113684 
118692 
121428 
124484 
128231

14693 22287 36925 38715 46340 
46862 57086 62104 64609 66133 
80488 90009 98134 103497 104377 
115871 117082 119195 121401.

400 zł. n-ry: 1035 1362 3948 3688 4105 
4464 5566 6208 6660 7077 8035 8315 8572 

!10087 10390 10504 12078 12265 12768 
'2977 12559 13588 14376 16411 17914

PROTEST PRZECIW WYBOROM
Ai. Wschodnia podaje:
W okręgu wyborczym 62 w Lidzie zo­

stały złożone 3 protesty przeciwko wy­
borom. Lista Nr. 10 i 18 złożyły protesty 
o unieważnienie wyborów z powodu As:<- 
ważnienia ich list, lista Nr, 3 z po’- 
rzekomych nieformalności przy pr? . 
niu głosów.

102301 
106041 
109004 
113702 
118789 
122325 
126157 
128960

102665 
106071 
110124 
114108 
119058 
123828 
426170 
129016

103C64 
107168 
112547 
117725 
119638 
124025 
127244 

129686.

Dnia 27-go b. nu, o godz. 10-ej rano w 
gmachu Sejmu odbędzie się posiedzenie 
pełnego Klubu Współpracy z Rządem t.j. 
posłów i senatorów z listy Nr. 1, 21 i 30.

PRZYJAZD
I STAROSTÓW DO WARSZAWY

Polska Aj. Publicystyczna donosi:
W ciągu trzech dni ostatnich bawiło w 

Warszawie przeszło 30 starostów, przeważ­
nie z Województw Wschodnich. Wezwani 
oni zostali dla omówienia w Banku Gospo­
darstwa Krajowego kredytów inwestycyj­
nych. przyznawanych obecnie dla samorzą­
dów powiatowych z pożyczki amerykańskiej. 
W przyszłym tygodniu spodziewany jest 
■przyjazd nowej grupy starostów, na ten raz' 
przeważnie z Województw centralnych.

PRZEBUDOWA 
USTROJU ROLNEGO

Dziennik Ustaw z dnia 22-go b. m. ogłosił 
rozporządzenia p. Prezydenta Rzpltej z dnia 
10-go b. m.: 1) o rozgraniczeniu nierucho­
mości ziemskich przy przebudowie ustroju 
rolnego. 2) o przeprowadzaniu meljora- 
cyj przy dokonywanej przez urzędy ziem­
skie przebudowie ustroju rolnego, 3) o u- 
prawnieniach służby folwarcznej przy par­
celacji w związku z postępowaniem scale- 
niowem.

UMOWA POLSKO-NIEMIECKA
Rada Rzeszy zatwierdziła dnia 15-go b. m. 

konwencję polsko-niemiecką w sprawie pol­
skich robotników rolnych, podpisaną dnia 
24-go listopada 1927 r. w Warszawie. Kon­
wencja ta regulu’e całokształt spraw, zwią­
zanych z pobytem, werbowaniem i zatrud­
nianiem polskich robotników rolnych w Niem 
czech.

ROZPORZĄDZENIE
O NAWOZACH SZTUCZNYCH

Dziennik Ustaw z dnia 22-go b. m. ogło-J 
sił rozporządzenie. p. Prezydenta Rzpltej z 
dnia 16-go b. m. o sprzedaży nawozów sztu­
cznych. Wedle tego rozporządzenia wyraże­
nie: nawozy sztuczne oznacza wszelkie pro­
dukty, przeznaczone dla użyźniania gleby a 
zawierające conajmniej leden z zastęmfą- 
cych składników: azot, fosfor, potas lub wa­
nno. Rozporządzenie omawia szczegółowo 
handel nawozami sztucznymi.

PRAWO BANKOWE
Dziennik Ustaw z dnia 22-go b. m. ogłosił 

rozporządzenie p. Prezydenta Rzpltei z dnia 
17-go b. m. z mocą ustawy o prawie ban­
ko wem.

IZBA PRZEM. HANDL.
Monitor Polski z dnia 23-go b. m. ogłosił 

w formie załącznika do rozporządzenia p. 
Mpistra Przemysłu i Handlu statut i regula­
min wyborczy Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Warszawie oraz zarządzenie p. Ministra 
Przemysłu i Handlu o wyborach do tej Izhy. 
Komisarzem Wyborczym mianowany został 
inż. Henryk Kłodecki, naczelnik Wydziału 
Przemysłowego Woj. Warszawskiego.

PRZEPISY O POŁOŻNYCH
Dziennik Ustaw z dnia 22-go b.m. Nr. 

34 ogłosił rozporządzenie p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 16-go b. m. o po­
łożnych, zawierający przepisy o praktyce 
położniczej i o szkołach położniczych.

Według tego rozporządzenia fart. 11) 
prawo wvkonywania zawodu i używania 
tytułu położnej przysługuje osobom, któ- 
de a) posiadają obywatelstwo polskie, b) 

ukończyły jedną z państwowych lub sa­
morządowych szkół położnych.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE

W kościele Opieki św. Józefa fpp Wi­
zytek) dziś o godz. 4-ej odprawione zo­
stanie nabożeństwo pasyjne z Wystawie­
niem Najświętszego Sakramentu, odśpie­
waniem Gorzkich Żalów, procesją i błogo­
sławieństwem. Naukę pasyjną wygłosi ks. 
prof. Osiński.

_ Nabożeństwa różańcowe z Wystawie­
niem Najwiętszego . Sakramentu odbędą 
się dziś o godz. 6-ej wiecz. w kościele 
Matki Boskiej Częstochowskiej przy ul. 
Łazienkowskiej i św. Józefa Oblubieńca, 
oraz o godz. 7-ej wiecz. u Matki Boskiej 
Różańcowej na Nowem Bródnie i Bożego 
Ciała na Kamionki!.

Dzisiejszymi nieszporami rozpoczyna 
się uroczystość Zwiastowania Najśw. M. 
P., która jutro obchodzona będzie solen­
nie w kościołach stolicy, ze szczególniej­
szą zaś uroczystością, z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu, procesjami i 
kazaniami na sumie i nieszporach, odbędą 
się jutro nabożeństwa połączone z odpu­
stem zupełnym w kościołach: św. Karola 
Boromeusza przy ul. Chłodnej i Matki 
Boskiej Loretańskiej na Pradze, św. Jac­
ka. św. Antoniego. Zbawiciela, św. Alek­
sandra, św. Stanisława. Bożego Ciała oraz 
w Bazylice na Michałowie.

W kościele Imienia Jezus przy ul. Mo­
niuszki, jutro odbędą się dwa nabożeń­
stwa pasyjne z wystawieniem Najświęt­
szego Sakramentu i odśpiewaniem Gorz­
kich Żalów, jedno o godz. 4-ei w języku 
polskim, drugie zaś o godz. 6-ej wiecz. w 
języku litewskim. Nauki pasyjne w czasie 1 
obu tych nabożeństw wygłosi ks. Prowin-i 
cjał Jakowski. I

Program Radiostacji Warszawskiej wg. Radja za czas od 25-go do 3I-go b. su 
(fala i 111 tn.).

NIEDZIELA. 25-go marca. 10.15-11.45 wykładów dla maturzystów szkól średnich p.
Transmisja nabożeństwa z Katedry Poznań­
skiej. 12.00 Hejnał z Wieży Mariackiej w Kra­
kowie. 12.10 Poranek muzyczny z Filharmonii 
Warszawskiej, organizowany przez Wydz. 
Oświaty i Kultury Magistratu m. st. Warsza­
wy wepól z Dyrekcją Koncertów Symfonicz­
nych. Wykonawcy: Orkiestra filharmoniczna 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego, Jan i Leopold 
Dworakowscy (skrzypce) i prof. Ludwik Ur- 
stein (fort.). 14.00-14.20 Odczyt p. t. Jak moż­
na podnieść produkcję rolną wygi. Wojciech 
Chmielecki. 14.20-14 40 Odczyt p. t. Uprawy 
wiosenne wygi dr Wacław Wakar. 14.40- 
15.00 Odczyt p. t. Najważniejsze wiadomości 
i wskazania rolnicze wygł. Szczepan Mędrzec 
ki. 15.00-1,5.15 Komunikat meteorologiczny 
oraz nadprogram. 15.15 Transmisja z Filhar­
monii Warszawskiej. Wykonawcy: Chór 
mieszany Lutni Warszawskiej, Chór Akade- 
miskiego Koła Muz. i Orkiestra filharmonicz­
na pod dyr. Piotra Maszyńsklego, oraz soli­
ści: Adela Comte-Wilgocka (sopran), Maria 
Balcerkiewiczówna (recyt.), Józef Kotarbiń­
ski (recyt.), Aleksander Michałowski (bas) 
i Marjan Palewicz-Golejewski (baryton). Sło­
wo wstępne wygłosi prof. Stanisław Niewia­
domski, Stanisław Moniuszko: Widma, mu­
zyka do scen lirycznych z poematu Adama 
Mickiewicza Dziady, na głosy solowe i chór 
czterogłosowy mieszany z towarzyszeniem 
orkiestry. 17.20-17.40 Rozmaitości. 19.10-19.25 
Odczyt p. t. Biblioteka Narodowa wygł. p. 
Stefan Demby. 19.35-20.00 Odczyt p. t. Dy­
plomacja polska w przeszłości wygł. prof. 
Henryk Mościcki. 20.00-20.25 Odczyt p. t. 
Pod czarem Kraju Carmeny (dział Podróże 
i przygody) wygł. p. Roman Zrębowicz. 
20.30 Koncert wspólny ze stacją Poznań. Wy­
konawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa 
Ozimińskiego, kwartet solowy Władysława 
Lubierskiego, Zofja Fedyczkowska (sopran), 
Nana Iwanowa (skrz.) i prof. Franciszek Łu- 
kasiewicz (akomp.). 22.05-22.30 Komunikaty. 
22.30-23.30 Transmisja muzyki tanecznej.

PONIEDZIAŁEK. 26-go marca. 12.00-13.00 
Hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie oraz 
muzyka z płyt gramofonowych. 15.00 Komu­
nikaty. 15.20-15.30 Przerwa. 15.30-16.00 Od­
czyt z cyklu wykładów dla maturzystów 
szkół średnich p. t. Powstanie Państwa Pol­
skiego, wygł. prof. Henryk Mościcki. 16.00- 
16.25 Odczyt p. t. Wielkie odkrycie, wygł. 
prof. Janusz Iwaszkiewicz. 16.25-16.40 Ty­
godniowy przegląd komunikacyjny, wygi, 
ref. prasowy Min. Komunikacji p. Tad. Strze- 
telski. 16.40-17.05 Odczyt p. t. Ryby jako 
przedmiot geograficznych badań naukowych, 
a szkoła, wygł. prof. Franciszek Staff. 17.45-
18.15 Program dla dzieci Audj'cja szkolna w 
wykonaniu dzieci ze szkoły powszechnej 
Nr. 49 (Praga) (Recytacje, oraz śpiewy chó­
ralne). 18.15 Transmisja muzyki tanecznej 
z kawiarni Gastronomia w wykonaniu or­
kiestry Lewaka i Mutzmana. 18.55-19.05 
Przerwa. 19.05-19.15 Komunikat rolniczy. 
19.15-19.35 Rozmaitości. 19.35-20.00 Lekcja 
'ęzyka francuskiego prof. L. Roąuigny. 20.00- 
20.30 Przerwa, ewentualnie odczyt organizo­
wany przez Prezydenta Rady Ministrów. 
20.30 Koncert kameralny. Wykonawcy: prof. 
Jan Dworakowski (1-sze skrz.), Leopold 
Dworakowski (U skrz.), Paweł Gincburg (al­
tówka), Kazimierz Butler (wilonczela), oraz 
Stefanja Millerowa (śpiew) I Ignacy Rosen­
baum (akomp.). 22.00-22.30 Komunikaty.

WTOREK, 27-go marca. 12.00 Hejnał z Wie 
ży Mariackiej w Krakowie. 15.00-15.20 Ko­
munikaty. 15.30-16.00 Odczyt z cyklu wykła­
dów dla maturzystów szkól średnich p. t. 
Okres dzielnicowy w dziejach Polski, wygł. 
praf. Henryk Mościcki. 16.00-16.25 Odczyt p. 
t. Wiek XVII w literaturze polskiej, wygł. dr. 
Stanisław Furmanik. 16.25-16.40 Nadprogram 
i komunikaty. 16.40-17.05 Odczyt p. t. Pro­
mienie Roentgena w lecznictwie, wygi. dr. 
Kryński. 17.20-17.45 Transmisja z Katowic, 
odcz. Rozwój górnictwa na O. Śląsku. 17.45 
Koncert popularny. Wykonawcy: Orkiestra 
P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego, Włady­
sław Lewinger (skrzypce) i prof. Jerzy Le- 
feld (akomp.). 18.55-19.05 Przerwa. 19.05
19.15 Komunikat rolniczy. 19.15-19.30 Roz­
maitości. 19.30 Transmisja z Teatru Polskiego 
w Katowicach. 22.30-23.30 Transmisja muzyki 
tanecznej.

ŚRODA, 28-go marca. 12.00 Hejnał z Wieży 
Mariackiej w Krakowie. 15.00-15.20 Komuni­
katy. 15.30-16.00 Odczyt z cyklu wykładów 
dla maturzystów szkół średn. p. t. Wiek Ka­
zimierza Wielkiego, wygł. prof. Henryk Moś­
cicki. 16.00-16.25 Odczyt p. t. Uniwersytet lu­
dowy. wygł. Eustachy Nowicki. 16.25-16.40 
Nadprogram i komunikaty. 16.40-17.05 Skrzyń 
ka pocztowa, dr. Marjan Stępowski. 17.20- 
17.45 Odczyt Minister. Kolei. 17.45-18.15 Pro­
gram dla dzieci. Transmisja z Krakowa. 18.15 
Koncert w wykonaniu orkiestry P. R. pod 
dyr. Józefa Ozimińskiego. 18.55-19.05 Przer­
wa. 19.05-19.15 Komunikat rolniczy. 19.15- 
19.35 Rozmaitości. 19.35-20.00 Odczyt p. t. 
Z biegiem rzek polskich — Nad Kamienna. 
"rygł. dr. Danysz Flaszernwa. 20.00-20.25 
przerwa, ewent. odczyt organizowany przez 
Prezydium Rady Ministrów. 20.30 Koncert 
w wykonaniu orkiestry dętej Aleksandra 
‘Helskiego. 22.00-22.30 Komunikaty.

CZWARTEK. 29-go marca. 12.00 Halna! 
z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05-12.30 
Odczyt organizowany staraniem Min. W. R. 
i O. P. p. t. Jak się zaznacza wiosna w świę­
cie motyli, wygł. dr. Jerzy Kremsky. 12.30- 
14.00 Transmisja koncertu dla młodzieży 
szkolnej z Filharmonii Warszawskiej. 15.00- 
15.20 Komunikaty. 15.30-16.00 Odczyt z cyklu

t. Ustrój państwa polskiego w epoce piastow­
skiej, wygi. dr. St. Arnold. 16.00-16.25 Od­
czyt p. t. Epoka stanisławowska w literatu­
rze polskiej, odczyt 1-y, wygi. prof. Leon Pło- 
szowski. 16.25-16.40 Komunikat harcerski. 
16.40-17.05 Kącik dla kobiet, wygi. p. Marja 
Ankiewiczowa. 17.20-17.45 Wśród książek — 
przegląd najnowszych wydawnictw omówi 

.prof. Henryk Mościcki. 17.45 Transmisja 
• z Wilna. Audycja literacka, wieczór autorski: 

Wilno w poezji współczesnej, autorecytacje 
Wandy Niedziałkowskiej, Dobaczewskiej, Wi­
tolda Hulewicza i Tadeusza Łopalewskiego. 
Audycja transmitowana będzie na inne polskie 
stacje. 19.05-19.15 Komunikat rolniczy. 19.15- 
19.35 Rozmaitości. 19.35-20.00 Odczyt p. t. 
Pielęgnowanie ozimin (Dział Rolnictwo), 
wygi. prof. Witold Staniszkis. 20.00-20.30 
Przerwa, ewent. odczyt organizowany przez 
Prezydium Rady Ministrów. 20.30 Transmisja 
z Wilna. 22.00-22.05 Sygnał czasu i komunikat 
lotniczo-meteorologiczny, 22.05-22.20 Komu­
nikaty P. A. T. 22.20-22.30 Komunikat poli­
cyjny, sportowy i nadprogram. 22.30-23.30 
Transmisja muzyki tanecznej.

PIĄTEK, 30-go marca. 12.30 Hejnał z Wie­
ży Mariackiej. 13.00-15.20 Komunikaty. 15.30- 
15.55 Odczyt z cyklu wykładów dla maturzy­
stów szkól średn. p. t. Humanizm i odrodze­
nie. wygł. prof. Janusz Iwaszkiewicz. 15.55-
16.20 Odczyt z cyklu wykładów dla maturzy­
stów szkół średn. p. t. Epoka stanisławow­
ska w literaturze polskiej, odczyt II, wygi, 
prof. Leon Płoszowski. 16.20-16.40 Przegląd 
wydawnictw periodycznych, omówi prof. 
Henryk Mościcki. 16.40-17.05 Lekcja języka 
angielskiego p. Memmi Qardiner. 17.2Ó-I7.45 
Transm. z Krakowa: Artystyczne upodoba­
nia królów polskich, wygł. dr F. Kopera, 
prof. U. J. 17.45 Transmisja z Katowic; Kon­
cert popołudniowy. Muzyka taneczna 18-go 
i 19-go stylecia. Wykonawcy: prof. Artur 
Brandenburg (1 skrz.), dyr. Opery kat. M. 
Zuna (2 skrz.), prof. Mieczysław Salecki (al­
tówka), prof. Mieczysław Rappaport (wiolon 
czela), prof. Janina Konopasek-Szaleska 
(fort.). 18.55-19.05 Przerwa. 19.05-19.15 Komu­
nikat rolniczy, oraz transmisja z Krakowa, 
notowania giełdy zbożowej krakowskiej. 
19.15-19.30 Rozmaitości. 19.30-19.55 Odczyt p. 
t. Szkodliwe wpływy sportu (dział: Sport f 
wychowanie fizyczne) wygł. p. T. Maltze. 
19.55-20.15 Pogadanka muzyczna z cyklu 
Dzieje Muzyki, wygł prof. St. Niewiadomski.
20.15 Transmisja z Filharmonii Warszawskiej. 
Festival muzyki francuskiej pod dyrekcją

, Artura Honeggera (utwory własne) i Emila ’ 
Młynarskiego. 22.00-22.05 Sygnał czasu i ko­
munikat lotniczo-meteorologiczny. 22.05-22.20 
Komunikaty PAT. 22.20-22.30 Komunikaty: 
policyjny, sportowy oraz nadprogram. 22.30- 
23.00 Odczyt propagandowy z działu Radio­
technika p. t. Budowa wzmacniacza jedno- 
lampowego II, wygi. p. Stan. Bukowski.

SOBOTA, 31-go marca. Godz. 12.00 Heinał 
z Wieży Mariackiej w Krakowie. 15.00-
15.20 Komunikaty. 15.20-15.30 Przerwa. 
15.30-16.00 Odczyt z cyklu wykładów dla ma 
turzystów szkól średnich p. t.: Polska i Li­
twa w rozwoju dziełowym, wygł. prof. Hen­
ryk Mościcki. 16.00-16.25 Odczyt p. t. O 
szkolnictwie muzycznem, wygł. p. Janusz 
Miket. 16.25-16,40 Nadprogram i komunika­
ty. 16.40-17.05 Odczyt p. t. Ustrój gminy 
wiejskiej, wygł. prof. dr Rudolf Sikorski. 
17.05-17.20 Przerwa. 17.20-17.45 Radjokroni- 
ka, korespondencję bież omówi dr. Stępow- 
ski. 17.45 Transmisja z Krakowa. Audycja dla 
najmłodszych: Królewna Grymaśnica przez 
p. Marję Dymowską. w wykon?niu artystów 
Teatru Miejskiego. 18.55-19.05 Przerwa. 19.05
19.15 Komunikat rolniczy. 19.15-19.35 Rozmai 
tości. 19.35-20.00 Odczyt z evklu Portrety 
literackie p. t. Wacław Grabiński, wygi, 
red. Zdzisław Dębicki. 20.30 Zemsta Nieto-- 
perza, operetka w 3-ch aktach Jana Straus­
sa. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. 
Wacława Elszyka, Zofja Dobrowolska-Pa w- 
fowska, Michalina Makowiecka, Aleksander 
Wasiel i inni. 22.00-22 05 Sygnał czasu i ko­
munikat lotniczo-meteornmgiczny. 22.05-22.30 
Komunikaty. 22.30-23.30 Transm. muzyki ta­
neczne) z dancingu Oaza.

NA EKRANIE

Apollo: Żona Faraona.
Capitol: Dama w Wagonie Sypialnym. 
Casino: Ludzie Dzisiejsi.
Colosseum: Huragan.
Colosseum Mała Sala: Serafin Ludzkości.
Corco: W Sidłach Życia. 
Muza: Dziewczę 1 Ludu. 
Filharmonia: Król Królów. 
Palace: Apasze Paryscy. 
Pan: Dama w Wagonie Sypialnym. 
Rococo: Taiemnica Pięknei Pani. 
Splendid' Pocałunek w Taksówce i w Ku­

szącym Blasku Brylantów
Stylíiwv: Cvrk Charlie Chaplina. 
Światowid: Demon Cyrku.
Uciecha: Czarny Orzeł 
Wodewil: Mała Awanturnica.

POWODZENIE KRÓLA KRÓLÓW
Wyświetlany od pewnego czasu w War­

szawie film, poświecony życiu Chrystusa, 
Król Królów, cieszy się ogromnem powodze­
niem. Publiczność w skupieniu przegląda się 
pełnym poetyckiego nastroju scenom tego 
podniosłego dzieła genialnej reżyserii Ceci­
la B. de Mille‘a. Król Królów to wspaniałe 
misterium filmowe, złożone w ofierze na oł­
tarzu Uczucia i Wiary.
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POLECA FIRMA:

J. KRAJEWSKI
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f A C I M n NOWY SW AT5Û I 
I» JIHU p . nątek o g 6-ej % 
Bileiy ulgowe i nasse partou’ nieważne' K

DZIŚ UROCZYSTA |
PREMJERA! g

najnowszy film polski reżyserji
EOWARDA PUCHALSKIEGO |

LUDZIE DZISIEJSI
W rolach głównych:

Marja Balcerklewlczöwna
LIDJA LEY g

Wacław Gawlikowski Leszek I 
Owron Stefan Szwarc Stefan | 

Hnvdzinskl a

COLOSSEUM
Pierwszy Monumentalny Film Polski

„HURAGAN“
Pstśn Miłości i Bochaterstwa

W rolach głównych:
Renata Renée. Zbyszko Sn- 
wan, A. Zelwerowicz, Robert

Valberg, J, Turkow j
Specjalna ilustracja muzyczna powie- 
kszonecfo respolu po'4 dv’ A. BUKINA

rHmHHBBHHI b

ÜÜ flLHAKrtOMJA 1
Pocza’ek o godz. 6-ei |
Pod proteKioratem

Glöwn. Komitetu Akcji Katolickie j 
OZi Ś

naf potężniejsze arcydzieło świata. I 
natchnionv twór ducha ludzkiego || 

ItrM JÇrôU w!
1 Seauzacja HecilaB.čztTliiUa. g

Wytw
Preducers International Corpcration. Hew York $ 

| Specjalna ilustracja muzyczna w wyk • & 
namu zwiększonej orkiestry symt. z udzia ra 

j hem wielkich organów Filharmonii Warsz tg
Ze względu na wysoką wartość arty || 
styczną filmu publiczność wpuszczona g? 
hedrie n« <a|p tvlkn na nrcr s an^P’v ffl

CTVK Marszałków. 112
•3 I I !■ V W I Pocz. o godz. -6e;

Record powodzenia sezonu
Tylko w Stylowym

TAJEMNICA 
PIĘKNEJ PANI

Dziewczę z Ludu
Wielkie arcydzieło filmowe w 10 aki

W rolach główn.
Harry Liedtke, Xenia Desu?

I Livio Pavanelli
Występy Artystów

Orkiestra powiększona
Pocz. o godz 6. w niedziel? o godz 4

„CYRK"
CHARLIE CHAPLINA

Dnrnro nowy świat 63 
a* U V U la w Początek ogodz.6-ei

LIL DAGOVER 
w emocjonującym 10-cio akt. dramacie 

p. t

Kino-Teatr „MUZA”
Piać Trzech Krzyży 

lele’or> przewiozły samoloty POLSKIEJ LINJI LOTNICZEJ 
dostarczając ich w kilka godzin po nadaniu adresatom w miejscu prze­

znaczenia, podobnie jak telegramy:
List express kosztuje zł. 1,05 List lotniczy kosztuje zł. 0,70 

POSŁUGUJCIE SIĘ POCZTĄ LOTNICZĄ1
Informujcie się:

WARSZAWA: Nowy świat 24, tel. 9-00 i 19-88, lotnisko tel. 8-50.
KRAKÓW; Św. Anny 4, tel. 32-22, lotnisko tel. 25-45.
LWÓW: ul. Jagiellońska 20, tel. 45-71, lotnisko tel. 29-36.
GDANSK: Wrzeszcz, lotnisko tel. 415-31.
WIEDEN: I. Tegetthoffstr. 7, tel. 71-0-84, lotnisko Aspern tel. 48-5-60.

DYREKCJA TRAMWAJÓW MIEJSKICH

I
 Światowid ?oeTÓ'MV

Chińska
Papuga

Arcydzieło Filmowe

Pawła Leni

i W niedzielę o godz. 12-ej świt. Dzień i 
[Noc. O godz. 4-ej popołudniu Moralność Pa- 
j ni Dulskiej.

Stołeczna Operetka w Teatrze Nowości. 
Dziś operetka Najpiękniejsza z Kobiet z u- 
dziafem p. Janiny Sokołowskiej oraz pp. Ja­
worskiego. Szczawińskiego, Redo, Mierze- 

! iewskiego, Dowmunta i in. Początek o godz. 
j 8-ej wiecz.
; . Wielka Revue w Teatrze Nowości. Codzien
i nie rewia p. t. Wszystko z Miłości z udzia­
łem pp. Pogorzelskiej po powrocie z Paryża. 
Sokołowskiej, Kozłowskiej, Ninki Wilińskiej, 
Toma, Gierasieńskiego, Szczawińskiego, Mie 
rzejewskiego i in. Pozatem świetne trio 
Manley. Początek o godz. 10-ej wiecz.

Teatr Eliseum. Karowa 18. Dziś i codzien­
nie trupa wileńska. Powtórzenie sztuki 
Pewca Swej Niedoli Ossipa Dymowa. Po­
czątek o godz. 8.15 wiecz.

WODEWIL

Mała 
Awanturnica

W rolach głównych:
Vera Reynolds, 

Michał Verrony!
I Teodor Kozłow

Niesamowita historja o nieprzejednanym 
wrogu köb’e’ i rO7kos?nei kusielelce

TEATRY i KONCERTY

Z Filharmonii. — Jutro, w niedzielę, na po- 
! ranku, poświęconym muzyce skandynawskiej 
igrać będą pp. Jan i Leopold Dworakowscy 
i (-.krzypce), oraz prof. Jerzy Lefeld (forte- 
! pian). Dyryguje p. Ozimiński.
j O godz. 3-ej popot wykonane będą pod 
; dyrekcją prof. Piotra Maszyńskiego Widma 
; Moniuszki do słów Mickiewicza (Il-ga część 
i Dziadów).

Recital skrzypcowy. — Stefan Frenkiel da- 
I je własny recital skrzypcowy w sali Konser-
■ watorjum we wtorek, dnia 27-go b. m.

Wieczór pieśni słowiańskich. — W środę, 
; dnia 28-go b. m. p. Marja Orci-Wasilewska 
i wystąpi w sali Konserwatorium z wieczo- 
i rem pieśni słowiańskich, na którym wykona-
■ ne będą w językach oryginału pieśni: pol- 
; skie, czeskie, słowackie, ukraińskie, rosyj- 
’ skie, bułgarskie, serbskie, chorwackie, boś- 
< niackie i słoweńskie.
i Z Lutni. — Wielbiciele twórczości Stani- 
Î sława .Moniuszki będą mieli możność wysłu- 
I chania rzadko wykonywanego dzieła muzycz 
: ncgo pod tytułem Widma, ilustrującego sce- 
; ny z poematu Adama Mickiewicza Dziady. 
[ Widma będą wykonane w całości na koncer- 
Í cie w Filharmonii w niedzielę, dnia. 25-go 
! marca, o godz. 3-ej popoł W koncercie tym 
i wezmą udział chóry mieszanie Lutni i Aka- 
! dernickiego Koła Muzycznego, orkiestra fil- 
! harmoniczna oraz pp. Adela Comte-Wilgoc- 
; ka (sopran), Marian Palewicz-GolejewskK ba 
[ ryton), Aleksander Michałowski (bas), Zofja 
i Zaiącźkowska i Józef Kotarbiński (reęyta- 
! cje). Dyrekcję nad całością wykonania obej- 
I mie p. Piotr Maszyński. Prelekcję wstępną 
I o powstaniu Widm Moniuszki wygłosi prof. 
i Stanisław Niewiadomski.
PllllllilllllllllllllllllllllllllllllM
g Dziś w teatrach mlelśkich: g

g| W!ELK‘ ||
S o g. 6-ej Parsifal S

g narodowy H
éš o g. 8-ej Pan Damazy

g .ETN i s
ËË o g. 8-eł Nie Ożenię Się ||

| Przedstawienie dla dzieci w Teatrze No- 
i w ości. W niedzielę, dnia 25-go b. m„ o godz. 
; 12-ej m. 30 w południe odbędzie się przed- 
Í stawienie dla dzieci z gościnnym występem 

Ninki Wilińskiej oraz artystów Teatru No-
I wości. Dane będą sztuki Tajemniczy Gość, 
I Konik Polny i Mrówka, Porcelanowa Lal- 
i ka, Pluszowy Miś i Ninka nie chce iść do 
! Szkoły. Każde dziecko otrzyma upominek, 
i Wszelkie bilety ulgowe są ważne. Grupy 
j :zknlne korzystają z ulg.

MORSKIE OKO I
JASNA 3. Ovr artystyczny A. Własi

DZIŚ
REWJA NAD REWJAM!

pod tyŁ

PUBLICZNOŚĆ
MA GŁOS

Codziennie 2 przedst. o g. 7.15 i 930
Kasa teatru czynna cały dzień. D

Morskie Oko. Jasna 3. Codziennie rewja 
p. t. Publiczność Ma Glos. Wobec stałych 
kompletów bilety ulgowe ważne będą do- 
niero od 2-go kwietnia

GUI PRO QU0
DZIŚ PREMJERA

MENAŻERJA 
z OL P. OL

Wielka rewja w2-ch akt. 16obrazach 

z ORDONÓWNĄ, ZIMIŃSKĄ 
I JAtiOSSYM na czele całego 

zespołu 269

Qui Pro Quo. Dziś w sobotę premiera re- 
wji, w której na czele całego zespołu wy­
stąpią po powrocie z urlopu pp. Hanka Or­
donówna i Jarossy.

Czerwony. As. Dziś I codziennie program 
wielkiej rewjl p t. Kai-Kai. Główniejsze czę­
ści: Mary Lou. Aby do Wiosny. Szczęśliwy 
Samobójca. Tragiczna Opera.

W poniedziałek premjera p. t. Księżniczka 
Wiosna.

Znicz. Śniadeckich 5. Dziś, w sobotę o 
godz. 8-ej m. 15 premjera Więzień z Mag­
deburga.

--------------------------------------------------- -

mD.rd ZYGMUNT FAJNCYN
Leszno 36, tel. 287-74. Chor, syfilis, 
tryper, niemoc płciowa. Analizy 
krwi na yfihs. Gabinet elektro-świa- 
Łłoleczniczy Niezamoż. ceny leczni 
cowe. Przyjmuje od 9 rano do 8 wiecz 
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i Licytacje
j Komornik przy Sadzie Okręgowym w War- I 
! szawie, Kazimierz Muszyński, zamieszkały 
i w Warszawie przy ul. Nowolipki 49 m. 18. na 
zasadzie 1030 art. Post Cywilu, ogłasza, że

i w dniu 27 marca 1928 r. od godziny 10-ej z 
[ rana w domu nr 30 przy ul. Grzybowskiej 
odbędzie się licytacja ruchomości należących 
do Józefa Kellera składających się z plat­
form, powozu i koni, oszacowanych na 2225 
złotych.

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany 
być może w dniu licytacji._______________

Komornik przy Sadzie Okręgowym w War­
szawie, Ludwik Michalczyk, zamieszkały w 
Warszawie, przy ul. Leszno 49, na zasadzie 

; 1030 art. Post. Cywilu., ogłasza, że w dniu 
( 12 kwietnia 1928 r. o godz. 10-ej z rana w 
: domu nr 12 przy ul. Hożej odbędzie się licy- 
; tacja ruchomości należących do Wacława i 
! Wiery Słupskich, składających się z mebli, 
! oszacowanych na 550 zł.

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany 
I być może w dniu licytacji._______________

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War­
szawie, Ludwik Michalczyk, zamieszkały w 
Warszawie, przy ul. Leszno 49, na zasadzie 
1030 art. Post. Cywiln., ogłasza, że w dniu 
12 kwietnia 1928 r. o godz. 10-ej z rana w 
domu nr 194 przy ul. Czerniakowskiej od­
będzie się licytacja ruchomości należących 
do Henryka Otto, składających się z samo-

i chodu, oszacowanego na 800 zł.
Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany 

i być może w dniu licytacji._______________
i Komornik przy Sądzie Okręgowym w War- 
; szawie, Ludwik Michalczyk, zamieszkały w 
! Warszawie, przy ul. Leszno 49. na zasadzie 
I 1030 art. Post. Cywiln., ogłasza, że w dniu 
: 12 kwietnia 1928 r. o godz. 10-ej z rana w 
I domu nr 62 przy ul. Marszałkowskiej od­
będzie się licytacja ruchomości należących 
do Wolfa i Chany małż. Tredler. składają­
cych się z mebli, oszacowanych na 800 zł.

, Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany 
i być może w dniu licytacji._______________

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War­
szawie, Henryk de Castro Lacerda. zamiesz­
kały w Warszawie, przy ul. Hożej 74 na za­
sadzie 1030 art. Post. Cywiln. ogłasza, że w 
dniu 30 marca 192^ r. od godz. 10-ej rano 
w domu nr 18 przy ul. Gęstej odbędzie się 
licytacja ruchomości należących do Józefa 
Lange, składających się z mebli i motorów 
oszacowanych na 2140 zł.

Spis rzeczy i szacunek tychże przejrzany 
być może w dniu licytacji._______________

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War­
szawie, Henryk de Castro Lacerda, zamiesz­
kały w Warszawie, przy ul. Hożej 74 na za­
sadzie 1030 art. Post. Cywiln. ogłasza, źe w 
dniu 30 marca 1928 r. od godz. 10-ej rano 
w domu nr 6 przy ul. Ks. Siemca odbędzie 
się licytacja ruchomości należących do Sa­
lomona i Samuela Liderów, składających się 
z pomp, przyrządów garbarskich i in., osza­
cowanych na zł. 784.

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrza- 
ny hvć może w dniu licytacji. __________

Komornik przy Sądzie Okręgowym w War 
szawie. Jerzy Brodzkl. zamieszkały w War­
szawie, przy ul. Ogrodowej 60. na zasadzie 
1030 art. Post. Cywiln ogłasza, źe w dniu 
18 kwietnia 1928 r. od godz. 10-ej z rana.w 
domu nr 4 przy ul. Kaczej odbędzie się licy­
tacja ruchomości należących do firmy Mag- 
nolja i N. Fajngolda. składających się z me­
bli i perfumerji oszacowanych na 1200 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrza­
ny być może w dniu licytacji.

Wielki Dziś wieczór Wagnerowskie mi­
sterium sceniczne Parsifal. Pod kierownic­
twem muzycznem dyr. Młynarskiego przyj­
mują udział pp. Budziszewska, Gruszczyń­
ski (rola tytułowa), Mossakowski, Michałow 
ski, Palewicz i Mossoczy w partiach „naczel­
nych oraz w dalszej obsadzie pp; Karwow­
ska, Jurkiewiczówna, Orłowska, Hoffman, 
Szymborska, Węgrzynówna, Śkonięczna, Ja­
nowski, lvo i Popławski Przedstawienie roz- 
pocznie się punktualnie o godz. 6-ej popoł. 
Od 8-ej do 9-ej godzinna przerwa.

W niedzielę o godz. 3-ej popoł. Pan Twar­
dowski. wieczorem Moniuszkowska Hrabina.

! Narodowy. Pan Damazy.
i W niedzielę o godz. 3 m. 30 popoł. Pan 
i Damazy Blizińskiego z Mieczysławem Fren- 
j klem.
i Letni. Dziś, w piątek 1 dni następnych 
; Nie Ożenię Się.

W niedziele popoł. Fenomenalna Umowa.

B TEftTR POLSKI

1 DZIŚ

H o g. 8-ej Człowiek i Nadczłowtefc

Polski grać będzie jeszcze tylko 4 razy j 
komedję Shaw‘a Człowiek i Nadczłowiek. |

Jutro o godz. 3-ej m. 30 poipol. Juliusz Ce- |
^ar. i

W WARSZAWIE 
zawiadamia, że sprzedaż biletów terminowych na Il-gi kwartał 1928 r. rozpo­
czyna się dn. 26-go b. m.:

1) w biurze Tramwajów przy ul. Młynarskiej 2 (od godz. 9 do 15-tej, 
a w soboty od godz. 9-tej do 12-tej);

2) na Stacji Miejskiej Kolei Państwowych przy uL Królewskiej 23 (od 
godz. 9-tej do 14-ej);

3) w Polskiem Biurze Podróży „Orbis“ przy ul. Marszałkowskiej 98, 
Nalewki 8 i Królewskiej 16 (od godz. 9-ej do 15-tej).

Bilety ulgowe oraz bezimienne dla instytucyj państwowych, komunal­
nych i społecznych nabywać można wyłącznie w biurze Tramwajów.

Cena normalnego biletu tramwajowego wynosi zł. 70, ulgowego zł. 45.50 
i studenckiego zł. 35.

Bilety ważne zarówno w dzień jak i w nocy, droższe są o 10 proc.
Dla uniknięcia zbytniego natłoku przy wykupywaniu biletów w ostat­

nim dniu, wzywa się publiczność do jaknajwcześniejszego ich nabywania, 
zaznaczając, że bilety, wykupione na Il-gi kwartał r. b. ważne będą od dn. 
26-go b. m. 275

W środę premjera bohatersko-komicznej • 
fantazji Miłaszewskiego pod tytułem Don Ki- ■ 
'Züt z Maszyńskitn i Samborskim w rolach; 
.Równych Reżyseraie Karol Borowski. i

i
DZIŚ

o g. 8-ej Powrót do Gnoehą

TFATP MA*Y II

Mały. Dziś Î codziennie Powrót do Grze- i
etui. !

8

LECZNICA specjalna "|
„vis a vis DWORCA“

toczenie wau cery, snory, wto^ow 
Zabiegi i porady kosmetyczne.

OPERACJE KOSMETYCZNE
Odtłuszczanie ogúsne i czeStiowe

„PARAF1NEUM”
Miodowa 12 tel. 150-20

Lekarzespeciahści przvím onio, do8w

Nowoczesna Lecznica 
Wenerologiczna

D-ra Med K. KRAJEWSKIEGO
Nowogrodzka 42. Gaoinei e>ektro-pro 
miemo-ieczniczy dla chorób wenerycz 
nych • skórnych. Analizy ekarskieOh R <io O WHC7 IQ4

Ul. CHMIELNA Nr. 56
wyłącznie dla chorób wenerycznych, 
skórnych i wewnętrznych. Analizy. 
Przyjęcia od 9 r. do 9w. (Niedz. do 2 pp.)

WIZYTA 3 złote 6

Dr med. Maksymiijan 

BERNSTEIN 
WSPÓLNA 63, m. 1 

(parter* tel. 402-61 
chor, weneryczne, n emoc płciowa 
skórne, włosów i kosmetyka lek 
Przvimuie 8—I i 4—8 pp Paaie I—2 

Niezamożnym <i«tpp«twn

LECZNICA 
specjalna przychodnia 

Dr. BRAMS 
Nowy Świat 46/18 

CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
ANALIZY od 9-ej do 8-ei wiecz.

PORADY I ŚRODKI LEKARSKIE

wyp-»'*ame, up.ť., 
w» WW »ys'enie usuwu 

..Esencja Chinowo-Chmielowa** i 
„Mydło Cninowo-Chmielowe** z Ko- 
skutkiem). Sprzedają apieki. sktady an- 
’eczne. Główny skład Aptek? Gąsec- 

w Warszawę 14^

Czopki hemoroidalne Uąseckiego (z Ko­
gutkiem) usuwają ból. swędzenie, pie­
czenie. krwawienie, zmniejszają guzy 

(żylaki).
Sprzedają wieksze apteki.

1473

Przeznaczenie!
Jeżeli Ci brak energjl. 
równowagi, jeżeli cier­
pisz moralnie i nie masz 
wyjścia, naplsz do mnie 
psychografologa Szyllera 
Szkolnika. autora prac 
naukowych, redaktora pi­
sma ..Świt“ Wiedza Ta­
jemna. Nadeśllj charakter 
pbma swego lub zainte­
resowanej osoby, zakomu
tiikuj imię, rok I miesiąc 
1er. żonaty wdowiec, ilość osób najbliższej 
rodziny otrzymasz odemnie szczegółowa a- 
nalizę charakteru, określenie zajęć, wad zdol 
nošci I przeznaczenia, iak również odpowie­
dzi na szczerze zadane pytania Los Twój 
zależy metyiko od Twoich zdolności i czy­
nów. lecz » od ludzi, z którymi się łączysz! 
Nie licz się z tym. co ludzie źli I głupi mó­
wią i piszą o mnie, gdyż ludzie ci nigdy 
osobiście mnie nie znali I nie korzystali z 
moich rad lecz weź pod uwagę posiadane 
przezemnie protokółu I odezwy Towarzystw 
Naukowych Warszawy, najwybitniejszych 
powag świata lekarskiego I poważnej prasy. 
Wszystkim Czytelnikom analizę wysyłam 
/.amiast zl 5 — tylko za 3 zł (można w zna­
czkach pocztowych) Osobiście przyimuie od 
gidt. 12—2 I 3~7 wiecz Adresuj do mnie 
Warszawa, Szyller-Szkolnik Pedakcia ŚWIT 
'Jowowieiska 32 m 6 róg Marszałkowskiej.

Zeszyt pisma ..Świt“ Wied'a Taiernna o- 
az katalog niezwykle ciekawei serii ksią­

żek. wysvlam gratis, na orzesvlke załączyć 
'iiaczek pocztowy

Noneisze ogłoszenie wydać I zalaczy* do 
•ii 19

urodzenia, kawa-

Ogłoszenia Drobne
Prawdziwa okazja obu- i tuowyprzedaje.Chmlel- 

wie mniej modne ta-1 na 18. Sklep. 260

Redaktor LEON RADZIEJOWSKI. Składano I tłoczono w Drakami Artystycznej, Warszawa, Nowy Świat 47. Wydawca ANTONI LEWAK.
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